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Nr. 294 


Sobota, 25 Grudnia 1887. 


Wychodzi e dziennie o godzinie 5 po południu | 


z wyjątkiem dni » świątecznych. 
Numer poje:.yńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 3 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 


stracyi ulica Czarnieckiego l 8. —- Listy należy | 


frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od oplaty. 


Telefos Redakcyi zr. 36, 


Prenimerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zl, kwarta 
| nie 4 24, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie6 z}, kwartal- 
nie 3 zł, miesięcznie 1 zł Preuumarata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki'', dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni ahonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
80 ct — Przewodnik preaumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


| Jednorazowa inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
, muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
| alica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
|| wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
II Nr. 106 bis 


1 


W przyszłym roku drukować będziemy 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


; R. s dal 4 = 
Zaproszenia d0 pI zedpłaty. w dalszym ciągu powieś 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od lgo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu i2 zł, 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą $ złr.; ówierćrocznie 
(od igo stycznia do końca marca; 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 zdr.: 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr, pocztą 
! złr. 35 ct. 

rrenumeratorowie rocni jub pół- 
roczui, (którzy prenummerują od 1 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Fęzewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gażely Ireowsńiej 
bezpiatnie; ćwierćroczni zaś i 
ttiesięczni za dopłatą: pierwsi 76 ot. 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenume- 
Towany osobno, kosztuje rocznie 4 
ałr. półrocznie 2 złr, ówierćrosznie 

zer. 

W celu ustalenia uaktadu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


LYGMUNT SARNECKI. 


SEN NOCY ZIMOWEJ 


Noc byta 

_  Przechodziłem aleją w pośród lip wy- 
BMosłych i rozłożystych kasztanów, podszytych 
zaroślami krzewów, odartych z liści, cicho 

Tzemiących w chłodnej pościeli zimowego 
Powietrza. Pnie i konary drzew bliższych mnie, 
Czerniły się na tle śnieżnem. Dalsze szaremi, 
raz bledszemi plamami znaczyły na białości 
Ogólnej swoje niknące profile. Dalsze jeszcze 
"pływały się bez śladu w mgle gęstej, mle- 
nej, zasłaniającej księżyc i gwiazdy, a je- 
gą NA wskróś przenikniętej srebrem mie- 
ląca i blaskiem jego tajemniczym. 

d Ciszę przerywał tylko szmer szronu, gra- 
iwa drobnych kryształów spadającego z gałęzi. 
ttnił głucho, gdy uderzał o udeptaną drogę; 

3 Bleścił smętnie, gdy rozsypywał się po su- 

hyech badylach zu orzłych traw i kwiatów 

sieni, skrzepłych w objęciach mrozu. 

~ Czułem się zupełnie samotny w pośród 

©] przyrody, skupionej w sobie, pogrążającej 

® jak sybaryta w samolubnym spoczynku, 
le łudzącej już nawet serca mojego pozora- 
à uczucia i wzruszeń, jakiemi kiedy niekie- 

W. na wiosnę i w lecie mamiła je niegdyś. 

ledziałem, że moyrę z niej brać tylko mar- 

Wej bezczynności wrażenia. Rozumiałem, że 

Usze lip i kasztanów, twardsze od kory, któ- 

je więzi, nie wyjdą naprzeciw mnio z pni 

Woich i nie powiodą ku światłu nad ziemią, 

ŚNI do ciepła na ziemi, bo Drysdy ciepło i 

latło pragną mieć tylko dla siebie. 

b Więc zawołałem głośno na Wyobraźnię, 
"5 mnie wyprowadziła z alei śniegiem zasy- 
_Panej, długiej jak życie, a smutnej jak śmierć. 

Przyszła znużona, sennemi na mnie spoj- 
Rala oczami i sennym ruchem ręki skinęła. 
Przedemną wzniósł się gmach o drzwiach 
Szeroko, na oścież rozwartych. 
Weszliśmy obaje do sali. 


KRZYŻACY. 


Prócz tego mamy i nadal zapewnio- 
ne współpracownictwo w fejletonie Gazety: 
Orzeszkowej, Jeske-Choińskie- 
go, M. Gawalewicza i wielu innych 
pierwszorzędnych powieściopisarzy polskich. 


Od Administracyi. 


Ekspedycyę miejscową „Gazety 
Lwowskiej* wraz z „Przewodnikiem nauko- 
wo-literackim" i Ekspedycyę „Narodnej 
Czasopysi* powierzono z dniem 1 stycznia 
1898 Ajencyi dzienników Stanisława Soko- 
łowskiego w Pasażu Hausmanna 1, 9. 

Ajeneya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miej- 
ScOWĄ. 

ianseraty (doniesienia prywatne) tak 
dla „(Gazety Lwowskiej“ jak i dla „Narodnej 
Qeacoppoit przyjmować Uęuzie Odtąd wygącz- 
nia wyżej wymieniona Ajencya dzienników. 


Nie wiem czy z lodu, czy z marmuru 
była, bo ściany jej wydały się białe jak mar- 
mur, a lśniły jak lód wilgotny, odbijający 
w sobie światła tysięcy gromnie jarzących 
Z początku nie widziałem nie, prócz owych 
lśoiących białych ścian i mnóstwa świec, 
których płomienie grały w lodowej wilgoci 
kolorami zorzy północnej. 

Chłód mnie przejął do szpiku kości, 
biask zaś ogromny raził oczy. Więe zwróci- 
łem się do Wyobraźni i myślą pytałem: 


— Po cóżeś mnie tu przywiodła? Czy. 


abym w tem zimnie, za mrozem przyrody 
zatęsknił ? 

— A ona — nie wiem — ręką, czy 
oczami wskazała mi trzy postacie kobiece, 
siedzące przy okrągłym stole. 

Piętrzył się na nim stos dzienników. 

Na widok ten zaśmiałem się gorzko, 
ubóstwem Pani mojej zawstydzony. 

Więe jestem w kawiarni... 

Czemu nie rozwarła przedemną wspa- 
niałych pałaców z baśni ludowej? Czemu nie 
wzniosła na jeden z wirchów tatrzańskich, 
z którego mógłbym objąć spojrzeniem  rozle- 
gły krąg ziemi mojej? Qzemu orlemi skrzy- 
dły nie wzleciała w podniebne krainy cudów 
i złudzeń ? 

Jestem w kawiarni!.,, 

Nia lodem wilgotnym, lecz źwierciadła- 
mi połyskują jej ściany, Nie mistyczne grem- 
nice zórz borealnych w nich się odbijają. 
tylko płomienie żóllego gazu i iskrzące się 
węzły drutów elektrycznych... 

Jestem w kawiarni..., 

Te trzy postacie kobiece, to miejskie 
ćmy, pławiące się w sztucznam świetle nocy 
po dziennym wywcząasie. 

Smiałem się.... 

Dźwięku jednak śmiechu mojego dosły- 
szeć nie mogłem. 

Wyobraźnia stała mileząca, patrząc na 
mnie z politowaniem. 

Wówczas zmięszany jej spokojem po- 
gardliwym, zwróciłem wzrok na trzy czytel- 
niczki spóźnione, siedzące nad gazetami przy 
kawiarnianym stole. 

Nie.... to nie były ćmy nocne! 

Jedna z nich do męczennicy chrześciań- 
skiej podobna, osłoniona fałdami wełnianej 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
grudnia b. r. nadać najłaskawiej właścicie- 
"i WE FUR aga p SO wa” y = ezystyeh dniach rozmyślań i wewnętrznego 
mionee, Klemensowi Torosiewiczowi, or- | skupienia, obywatele Anstryi nie będą mogli 
der Korony Żelaznej klasy trzeciej z uwol-|z pogodnem uczuciem rozpamiętywać wyda- 
nieniem od taksy, a radcy rachunkowemn w |rzeń roku 1897. Gdy ogarną wzrokiem mno- 
galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbowej, Wto- | gość pomyłek i błędów, zatargów i eiężkich 


Lwów, 24 grudnia 


Oto Boża Narodzenie, najpiękniejsze 
święto chrześciańskiego świata! W tych uro- 


R : ; ; ; ; _ | powikłań, które w tym roku nawiedziły Pań- 
dzimierzowi Hankiewiczowi, krzyż kawa stwo, do sere ich muszą się wedrzeć gorżkie 
uczucia i łatwo mogłoby się stać, że słowa 
surowej krytyki, że oskarżenia i zarzuty na- 
sunęłyby się im na usta. A jednak właśnie 


lerski orderu Franciszka Józefa. 


Dnia 22 grudnia 1897 wydano i roze- | tego należy dzisiaj przedewszystkiem unikać. 
słano z e. k. nadwornej i państwowej drukarni Rzut oka na minione ehwile powinien stać 


w Wiedniu, CXV zeszyt Dziennika ustaw pań- 
stwa w wydaniu niemieckiem. 
Zeszyt ten zawiera : 
Nr. 294, Patent cesarski z dnia 21 grudnia b. r., 
w Sprawie zwołania Sejmów Czech, Dal- 


się nie źródłem i powodem nagany, lecz tyl- 
ko podnietą i bodźcem do lepszego, do uni- 
kania w przyszłości wszystkiego, co wydało 
tak tragiczne skutki. Nie polityki rekrymina- 
cyj potrzeba nam dzisiaj; my musimy i chce- 
my zapomnieć; trzeba dziedzinę naszego we- 
wnętrznego życia oczyścić z dzikich ehwastów 


macyi, Galicyi i Lodomeryi wraz z Kra- | wszelakich namiętności i zawiści, zarzutów i 
kowem, Austryi Dolnej i Górnej, Salebur- | wzajemnych oskarżeń, trzeba głosić wielką tę 
ga. Styryi, Karyntyi, Krainy, Bukowiny, | naukę, że miłość wspólnej ojczyzny musi być 


Morawy, Sz!ąska. "realu. Gorravini (r 


dyski, Istryi, Vorarlbergu, wreszcie Sejmu to, co dzisiaj jest ae e n 


Tryestu wraz z jego okręgiem. 
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pişksza, aniżeli nienawisé do przeciwników, 
Rezo : się nam 
każdego patryoty : skupienie wszystkich pro- 
duktywnyeh sił, rozbudzenie na nowo zaufa- 
nia do egzystencyi i pomyślnych owoców na- 
szych wewnętrznych urządzeń, ożywienie na 


greckiej szaty, miała twarz jeszcze młodą i | zem, że jak przed świętą można było uklę- 
piękną, lecz już zwiędłą i bladą. Nad gład- | knąć i modlić się do niej. 


kiem jej czołem zwijały się w pierścienie 
przedwcześnie siwiejące włosy. Smutek malo- 
wał się w błękitnych, nieco spłowiałych du- 


Wyobraźnia szepnęła : 
— To Miłość. 
erce zapomniało o wszystkiem, co nią 


żych żŹrenicach. Często tryskały z nich łzy | nie było. 


ciężkie, zawisając niekiedy na siwych rzęsach 


W patry wałem się milczący w fosforescen- 


i ważąc się na nich niby krople rosy na|cję jej oczu. 


płatkach róży białej, Długie palce rąk obu, 


Jak wody neapolitańskiej zatoki grały 


przezroczyste jak alabaster, podnosiły się wtedy | one naprzemian ogniami szmaragdów, szafi- 


i ścierały wiszące u rzęs dyamenty. 
Wyobraźnia szepnęła : 
— To Litość, 
Druga ubrana była modnie. Okrycie, 


rów i opali. 

Ta, którą Miłosierdziem nazwała Wyo- 
braźnia, przeglądała z gorączkowym pospie- 
chem dziennik po dzienniku. Nagle klasnęła 
w dłonie z radością, jak skąpiec, co niespo- 


lisami niebieskimi podbite, opinało zgrabną | dzianie zgubiony klejnot odnajdzie. 


jej kibić. Z puszystego futrzanego kołnierza 
wyzierała ładna twarzyczka, jaśniejąca po- 


godą. W czarnych oczach błyszezała pewność | tatem 


siebie i zadowolenia wewnętrzne. Z pod koł- 
paczka bobrowego, zuchowato pochylonego nad 
czołem, wysuwały się popielate utrefione pukle 
Poprawiała je żwawo drobną rączką, okrytą 
rekawiezką paryską. Podnosiła się niekiedy i 
obchodziła stół w około, by sięgnąć po je- 
den z dzienników dalej leżących, a wtedy 
nóżki jej małe, wsunięte w lakierowane bu- 
ciki, miarowo, rezolutnie uderzały koreczkami 
o posadzkę. Uderzenia te cichem echem po- 
wtarzała pusta sala. Było coś stanowczego 
i obmyślanego z góry w każdem jej porusze- 
niu, wszystkie zaś razem łączyły się w ca- 
łość harmonijną, pełną uroku i wdzięku. 

Wyobraźnia szepnęła : 

— To Miłosierdzie. 

Trzeciej opisać nie umiem.... 


— Patrzcie! — zawołała. 
Chociaż oddalony oczami duszy przeczy- 
ustęp. który siostrom wskazywała. 
Brzmiał jak następuje: 
„Rodzina biednych wyrobników, bardzo 
nieszczęśliwa, smutnemi zrządzeniami losu 
srodze doświadczona, składająca się Z ojca, 
nieułeczalnego kalcki, matki chorej i sił po- 
zbawionej, oraz trojga dzieci, niemogacych je- 
szcze zarobić na utrzymanie swoje i rodzi- 
ców, błaga dobroczynne osoby o litość i mi- 
łosierdzie nad swą straszliwą nędzą". 

Pierwsza powstała Litość. 

— Wzywają nas. Idę — jęknęła łzawym 
głosem. 

— Ja z tobą — rzekło Miłosierdzie, się- 
gając do sakiewki napełnionej złotem. 

Lecz po chwili dodała: 

— Nie. Idź sama... Muszę przecie ku- 
pić lekarstwa, i pożywienie, i odzież, i drzewo 


Była śliczna jak najcudniejsze poetów | na opał. Dogonię cię wkrótce... Wszak wiesz, 
marzenia. ale jak one, zmieniająca się nieu- | że um'em uwijać się żwawo. 


stannie; co chwila inna, zawsze jednak naj- 


— Ohociaż niewezwana i ja tam przyj- 


milsza i najpiękniejsza. Oczy miała szafirowe, | dę — powiedziała Miłość głosem dźwięcznym 
niby niebo w letnie południe; to znowu zie- |jak struny harfy, poruszone wiatru powie- 
lone i głębokie jak fale morskie i ukryte pod | wem. 


niemi przepaście. Głos jej dźwięczał rozkoszną 


Wyobrażnia owinęła mnie płaszczem 


pieśnią rusałki, spiewającej w przyrzecznem | swoim i uniosła lekko jak anioł stróż unosi 
sitowiu, lub brzmiał poważnym tonem ko- | duszę zmarłego dziecka. 


ścielnego psalmu. Była boginią i kobietą za- 


Ujrzałem się w niskiej i ciasnej izdebce 
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razem, posągiem z Kapitolu i jakby gotycką | nędznego poddasza. Onoo dwóch szybach ca- 
figurką, wyrzeźbioną z drzewa, lśniącą zło- |lych i dwóch zaklejewych grubym, sinym pa- 
tem, mieniącą się jaskrawemi barwami, a tak | pierem. trzeszczało, paczyło się i wydymało 
szczerą i prostą skromności i dobroci wyra- | za każdym silniejszym podmuchem wiatru, 


nowo nadziei, jakie budzi zapowiadająca plo- 


ny praca obywatelska. 

Dzisiejsze położenie Monarchii kryje w 
sobie dziwny anachronizm i wewnętrzną sprze- 
czność. Oto bowiem z jednej strony mamy 
organizm państwowy, bardzo bogaty w rozli- 
czne zasoby i siły wewnętrzne, uposażony 
szczodrze wszelkimi darami natury, zamie- 
szkany przez ludność pracowitą i pod wzglę- 
dem kulturnym wysoce rozwiniętą, posiada- 
jący poważnie działającą i dzielną administra- 
cyę, posiadający armię, której wszyscy znawcy 
muszą oddawać najwyższe uznanie, a finanse 
uporządkowane, w stanie pomyślnym, jak się 
to okazuje z kursów rent państwowych i 
z kwitnącego kredytu Państwa. A mimo to 
wszystko z drugiej strony niepewność, nieza- 
dowolenie, usposobienie przygnębione i prze- 
silenia! Na drastycznym tym przykładzie mo- 
żna tutaj studyować materyalną, uchwytną 
wartość wewnętrznego pokoju, oraz smutne 
konsekwencye braku tego pokoju. Na niezem 
bowiem nam nie zbywa jak tylko na zgodzie 
obywateli, niczego nam nie braknie, jak tyl- 
ko trochę umiejętności opanowania się i ogra- 
niczenia swych żądań, która utrzymywałaby 
w równowadze nieokiełznaną grę dążeń poli- 
tycznych i narodowościowych. W skutek dzi- 
siejszego stanu rzeczy cierpi wszystko; nikt 
nie jest z niego zadowolony. chyba tylko o- 
wa tak znikoma mniejszość, która jest uspo- 
sobiona wrogo dla Państwa w ogóle lub też wła- 
śnie dla tego Państwa. Czyżby z tego ogólnego 
cierpienia, z tego ogólnego poznania nie zdo- 
łało wyłonić się usposobienie, które umożli- 
wiłoby ułagodzenie umysłów, zbliżenie i zrozu- 
mienie się wzajemne ? 

Należy to przypuszczać tem skwapliwiej, 
że do realnego zrozumienia całkiem uchwyt- 
nych, a ujemnych następstw wewnętrznego 
niepokoju, przyczynia się jeszcze potężny czyn- 
nik psychologiczny, który tkwi głęboko w sercu 
każdego poddanego Austryi. Nasz Monarcha 
w bieżącym właśnie miesiącu rozpoczął 50 
rok swego Panowania; rok 1898 jest rokiem 
jubileuszowym, któremu podobne niewielu 
ludom były dane. Niezliczone pióra pracują 
w tej chwili, aby sławić cnoty tego Monarchy. 
Wszędzie, w kraju i zagranicą rozbrzmiewa 
nieograniczona sława Jego sumienności w speł- 
nianiu obowiązków, przyświecającej zawsze 
wszystkim a tak pełnej poświęcenia, sława 
Jego wspaniałomyślnego pojmowania praw i 
obowiązków urzędu Władcy, sława uwień- 
czonej pomyślnymi skutkami troskliwości o 

Jego pokój w tej części świata. Cóż byłoby 
naturalniejszego nad to, że temu Książęciu 
pokoju Jego ludy, przejęte wdzięcznością, jako 
najdrogocenniejszy upominek na tak niezwy- 
kłą- uroczystość jubileuszową  ofiarowałyby 
wewnętrzny pokój, początek nowej ery zgo- 
dnej pracy, w której nie ma innych przeci- 


wieństw nad szlachetną rywalizacyę, stano 
wiącą istotę zapasów o pierwszeństwo w po- 
stępie i kulturze? 

Czyż to, co w obeenej chwili jest gora- 
cem pragnieniem seraa każdego patryotycznie 
usposobionego obywatela Austryi, ma pozo- 
stać rzeczywiście tylko pragnieniem i na- 
dzieją? Czyż ma to być rzeczą nia do osią- 
gnięcia, dla tego, że jest ideałem? W tych 
dniach właśnie zdarzyło się, że Monarcha nie- 
którym oddziałom wojsk, które twardy swój 
obowiązek musiały spełniać wśród trudnych 
okoliczności, wyraził dobrze zasłużone uznanie. 
Pochwała ta Najwyższego Wodza zwróciła 
znowu uwagę na naszą dzielną armię, w któ- 
rej obozie, dzisiaj więcej niż kiedykolwiek, 
znajduje się Austrya. Powinniśmy jednak na- 
szą armię cenić nie tylko jako miecz, słu- 
żący do obrony naszego honoru, nie tylko ja- 
ko warownię naszej potęgi moearstwowej. 
W Austryi armia spełnia także i w kierunku 
politycznym wychowawczą misyę. W niej 
znajdujemy to, czego niedostaje nam w poli- 
tycznem życiu: wewnętrzny pokój, organizm, 
którego przyrodzona różnorodność rozpływa 
się w wyższego rzędu jedności silnej, świa- 
domej celu woli, wierności dla obowiązków 
i realnego poświęcenia. A eud ten zawdzię- 
cza swe istnienie dwom moralnym czynni- 
kom: z jednej strony powadze powołanych 
czynników, z drugiej wzajemnemu nszanowa- 
niu wszystkich uprawnionych żądań poszcze- 
gólnych części składowych. To także jedy- 
nie jest ową czarodziejskiem hasłem, które 
kryje w sobie tajemnicę uzdrowienia na- 
szych stosunków. 


Oświadczenie p. Jaworskiego w Dele- 
gacyi austryackiej. 


Na ostatniein posiedzeniu Delegacyi au- 
stryackiej zabrał także głos, jak wiadomo, p. 
Jaworski i złożył następujące oświadczenie: 

Wobec istniejących w Monarchii sto- 
sunków zastosowanie $. 14 zasadniczej usta- 
wy państwowej nie może być weale uważa- 
nem za jakieś wykroczenie przeciw ustawie, 
lub za naruszenie prawa. W imieniu człon- 
ków Dalegacyi, należących do większości mu- 
szę podnieść, że jeżeli w istocie paragraf 14 
wejdzie w zastosowanie, my na to tylko z 
ciężkiem sercem będziemy mogli się zgodzić, 
gdyż wolelibyśmy, aby sprawa ugody była 
załatwioną w drodze parlamantarnej i uczyni- 
liśmy wszystko, c> było w naszej mocy, 
aby kwrestyę tę parlamentarnie załatwić. "Lo 
też musimy wyrazić nasza żywe ubolewanie, 
że się tak nie stało, a to tembardziej, że każdy 
mógł przewidzieć, że jeśli sprawa ta będzie 


szalejącego po dachu i zrzucającego zeń na | ię ich... dłoń opuściła na fałdy wełnianej 
podwórzec popękane gonty. Nagie, żółte ścia- | szaty i zapłakała łkaniem rzewnem. Goniące 
ny, srebrzyły się tu i owdzie szronem. Dwoje | się jedna za drugą łzy, zawisały na jej si- 
małych dzieci spało w zasmolonem, szeroko | wych rzęsach i spływały po bladych licach 
rozwartem palenisku komina na dawno wy- | brylantów kaskadą. 


ziębłym popiele. Chrypliwy kaszel, dobywają- 
cy si 
dy. Wówczas wychudłemi ramionami obejmo- 
wały się za szyję i w cieple bratniego uści- 
sku usypiały na nowo. 

W głębi izdebki, na potarganej i pru 


Dziewczyna tymezasem splotła włosy w 


z ich wątłych piersi, budził je niekie- | dwa grube warkocze i obwiódłszy nimi gło- 


wę, ułożyła nad czołem w podwójny dyadem. 
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musiała być załatwioną na drodze nieparla- 
mentarnej, to fakt ten może być wielce nie- 
bezpiecznym dla wspólnych interesów Mo- 
narchii i dla jej mocarstwowego stanowiska. 


Jeśli my więc niestety zgodzić się bę- 
dziemy musieli na załatwienie tej sprawy w 
drodze rozporządzenia cesarskiego, to chcemy 
uważać ten fakt tylko za nieodzowny wyjątek 
i zawsze drogę parlamentarną będziemy po- 
czytywali za jedynie prawidłową. 


Gdy już w jesieni roku zeszłego roko- 
wania między obu Rządami nie przyniosły 
żadnego rezultatu i okazało się koniecznością 
uczynić wniosek o przedłużenie prowizorycznie 
na rok jeden ugody i gdy dziś to przedłuże- 
nie ma nastąpić nie na drodze parlamentar- 
nej, lecz na innej, to sobie panowie dobrze 
przypomną, że my staraliśmy się i czyniliśmy 
wszystko co możliwe, aby tylko parlament 
mógł tę sprawę uporządkować. Dlaczego się 
to nie stało, panowie dobrze wiecie, ja pro- 
szę tylko nie zwalać winy tego na większość 
Izby poselskiej. 


Przeciw wszelkiej chęci zwalania odpo- 
wiedzialności za to na większość lzby depu- 
towanych stanowczo muszę się zastrzedz. Z naj- 
w ọkszą ofiarnością i zaparciem się siebie sta- 
raliśmy się dać Państwu, co mu się należy. 
Kto ponosi winę, nie chę tego roztrząsać, ale 
to jest pewnem, że my ze spokojem możemy 
oczekiwać wyroku, jaki wyda każdy spokoj- 
nie i objektywnie myślący obywatel austrya- 
cki i historya sama. (Huczne oklaski na 
prawicy). 

Na początku obecnej sesyi delegacyjnej 
wypowiedziano z naszych szeregów słowa na- 
pomnienia, słowa wzywające do spokojnej i 
wydatnej dla Państwa pracy. Niestety słowa 
te przebrzmiały bez echa, tak upragniony 
spokój mie nastąpił i nie nastąpi dopóty, do- 
póki opinia publiczna rozmyślnie prowadzoną 
będzie na błędne drogi, dopóki rozmyślnie 
będzie się pobudzało namiętności i dopóki 
prawdzie kłam będzie zadawany. (Objawy 
zgody na prawicy). 


My, większość, jak dotąd tak i nadal 
pozostaniemy zjednoczeni i niewzruszenie bę- 
dziemy bronili mocarstwowego stanowiska 
Monarahii i jej potęgi (Objawy zgody na pra- 
wicy) i gdy przyjdzie chwila, w której sto- 
sunek z Monarchią austro- węgierską będzie 
musiał być ostatecznie uregulowany, wówczas 
za ugodą będziemy głosowali, naturalnie pod 
tym warunkiem, że ugoda ta ujętą będzie w 
granice, odpowiadające sprawiedliwie ekono- 
micznym stosunkom.  (Huczne oklaski na 
prawicy). 


biecie, drzemiącej teraz w jakiemś rozkosznem 
marzeniu, czy upojeniu. Nikt tego, co ezyni- 
ła, prócz mnie nie widział. Potem, jakby prze- 
jęta myślą główną, która ją tu przywiodła, 
szepcząc : „Zycie! życie przywrócić należy“, 
ściągnęła szybko rękawiczkę z wypieszczonej 
rączki i poskoczyła do barłogu. Z kieszonki 
w okryciu wydobyła flaszkę z lekarstwem, 


Potem zapaliła ogarek świeczki, wetkniętej | odkorkowała, i w napół otwarte usta wyro- 
w butelkę, ustawiła ją na stole o trzech no- | bnika sączyła krople orzeźwiające. 


gach, wydobyła z kuferka kupione przez ma- 


Chory westchnął głęboko, bo uczuł, że 


chniejącej słomie, leżał jak martwy, łachma- | tkę barwiki i zaczęła nimi dziecięcą twarz | krwią w żyłach porusza jakaś nowa fala powra- 
nami okryty wyrobnik, przykuty paraliżem do | malować. Czernidłem powlekała brwi miedzia- | cającego życia. Lecz nie drgnął, obezwładniony 
ne, bielidłem smarowała poliezki, czerwieniąc | silniejszą od leków niemocą. Tylko promie- 


brudnego barłogu. Tylko w szklanych, wy- 
trzeszczonych oczach tlały jeszcze iskierki ży- 
cia. Patrzył uparcie na czternastoletnią dziew- 
czynę, rozczesującą długie, twarde, gęste, jak 
miedź rudawe włosy. Pomimo ciemności, za- 
ledwie nieco rozświetlonej refieksami śniegu 
z dachów sąsiednich, stała wpatrzona w ro- 
zbite lusterko, wiszące na ścianie. 


na nich jagody krasnym kolorem. 
Oczy pijaczki świeciły się jak kocie. 
Litość to spostrzegła. 
Podniosła się i poruszona dumą cnoty, 


cia. Spojrzała na nią tak, jakby chciała wzro- 


nie jego wzroku biegły bystrzej ku dziewczy- 
nie, jakby ją cheiały do siebie przyciągnąć. 
Wytworna pani zadumała się smutnie. 
— Nie ma już dla niego pomocy — 


której była obrazem, podbiegła do dziewczę- | myślała. 


Napojona nędzą ludzką atmosfera izby 


kiem swoim unieruchomić palce przyszłej uli- | przygniotła ją i dławiła. Pomknęła więc chy- 


Niedaleko niej, skulona, w czarnej jak | cznej zalotniey. Uwijały się one z dziwną | żo ku drzwiom, ale zanim do nich doszła, 


ziemia koszuli, owinięta od pasa podartemi 


szybkością po buzi, znacząc na niej zwinnie, | zatrzymała się na miejscu jak wryta, bo o- 


szmatami, siedziała na podłodze kobieta nie | choć niezdarnie, to plamy, to koła, to łuki, | becnie dopiero dostrzegła dziewczynę, która 


stara, lecz wyniszczona pracą, nałogiem i nę- 
dzą. Twarz jej pokrywały plamy czerwone i 


ran poniesionych w  bójkach 


szynkowych. 
Czoło jej przecinały dwie grożne bruzdy. Po- 
głębiały się, gdy pochylała głowę na piersi, 
wygładzały nieco, gdy ją podnosiła, by spoj- 
rzeć na czeszącą się dziewczynę. Widok za- 
dumanej, sennej, a strojącej się za jej namo- 


łek chleba. 


ja tylko słyszałem, wybiegła z izby. 


to kreski. Twarzyczka pod ich poruszeniami | teraz właśnie barwikiem purpurowym rozsze- 
zamieniała się w maskę, pokrywającą bezezel- | rzała wązkie i zbielałe wargi. 

białe blizny — ślady uciech bachicznych i | nym tynkiem młodość i niewinność tej. co za 
chwilę pójdzie je sprzedać, aby za cenę hań- | tworzą się lubieżnie do przechodnia, że trze- 
by przynieść matce, ojcu i rodzeństwu kawa- | ba — jeśli nęcić mają — przylepić do nich 


Czuła biedna, że takie, jakie są, nie o- 


farbowany uśmiech rozpusty. Czerwieniły się 


Litość załamała ręce i z jękiem, który | też one, jak wiśnia rozdarta na dwoje. 


Odstąpiła od lusterka i błędnemi w o- 


Oczy wyrobnika coraz gwałtowniejszym | koło siebie powiodła oczami. Nie zatrzymał 


wą córki, budził w sercu matki jakąś samo- | jarzyły się płomieniem i nie odrywały od|ich na sobie ani chleb, ani drzewo, ani 
lubną nadzieję, która występowała na jej czo- | córki. 


odzież, ani wdzięczna postać dobroczynnego 


ło żle ukrywaną radością. Radość tę wzrok W tem drzwi zakołysały się na zawia- | gościa, który je przyniósł, ale wpiła się wzro- 
męża w lot chwytał. Wtedy szklane ego o-| sach i rozwarły szeroko. W nich stanęło u-| kiem chciwym i zazdrośnym w pierścienie, 
czy zdawały się sypać piorunami boleści i | śmięchnięte, pewne siebie, obciążone pakun- | migające blaskami tęczy na wypieszezonej rę- 
pogardy. Kobieta rozumiała dobrze, co dzieje | kami Miłosierdzie, siostra białej Litości i Mi- | ce Miłosierdzia. Widok delikatnych paluszków, 
się w piersi bezwładnego, bo mruezała trzę- | łości boskiej. przyozdobionych drogimi kamieniami, w słup 
sąc głową: Jednem spojrzeniem objęła obraz stra- | ją zamienił. Żądza posiadania zaiskrzyła się 

— [naczej przyszłoby zdechnąć z głodu! | sznej niedoli. Serce jej ścisnął ból dotkliwy. | w piwnych źrenicach umalowanej. Stała jak 

Drzwi lekko uchylone, nie zaskrzypiały | Cień smutku zasępił ezoło pogodne — a uśmiech, | wilczyca głodna, gdy na owcę ma się rzucić. 
nawet. jakby nagle przykrem wrażeniem starty, z ru- W tem drzwi się uchyliły. 

Weszła Litość. mianych usteczek zniknął. Zawahała się, czy Na progu ukazała się Miłość. 

Krokiem cichym przesunęła się po izbie | ma próg przestąpić, tak beznadziejnem wy- Spojrzała oko w oko dziewczynie, prze- 
i stanęła nad barłogiem. Współezucie i żal | dało się jej to, eo ujrzała... lecz wahanie trwa- | mienionej w zwierzę. Chwilę ścierały się z 
zdawało się łamać jej wyniosłą postać. Uklę- | ło krótko, ledwo oka mgnienie. Wpadła do | sobą ich spojrzenia, jak zapaśniey w arenie, 
kła przy głowie wyrobnika i lekka jak pueh | izby ostrożnie, jak zawsze, jednak żwawo. Ci- | toczący walkę zaciętą Miłosć zwyciężyła. 
łabędzi, a jak lilia wonną i białą ręką chcia- | snęła pod komin wiązkę drzewa; na stole po- | Dziewczę, płacząc głośno, padło na kolana. 
ła mu przymknąć powieki. Lecz źrenice pa- | łożyła chleb i ser; przyniesioną dla dzieci i| Ona wyciągnęła do niej ręce i szepnęła 
ralityka piekielnym zagorzały ogniem. Zlękła | rodziców odzież rzuciła pod nogi skulonej ko- | słodko: 


Cesarz Wilhelm w Toruniu 
i Grudziądzu. 


Cesarz niemiecki bawił we wtorek przed 
południem w Toruniu, a po południu w Gru- 
dziądzu. Pobyt eesarza w Toruniu, uroczystość 
poświęcenia zboru i parada wojskowa, odbyły 
się ściśle według programu. Ulice, przez któ- 
re przejeżdżał monarcha, były przystrojone. 
Również w Grudziądzu zgotowano cesarzowi 
uroczyste przyjęcie. Cesarz zwiedził najprzód 
wraz z ministrem wojny i liczną świtą forty, 
poczem zajechał przed ratusz, gdzie powitał 
go burmistrz ma czele rady miejskiej. 

Mowa burmistrza zawierała także ustęp 
o zewnętrznych i wewnętrznych nieprzyjacio- 
łach, przeciwko którym miasto Grudziądz, 
„Stanie w męskiej obronie, choćby siłą lub 
podstępem chcieli wstrząsnąć wspaniałą bu- 
dowę niemieckiej rzeszy“. Cesarz w odpowie- 
dzi swej pominął zupełnie wewnętrzne sto- 
sunki, a położył główny nacisk na stosunek 
państwa do wschodniego sąsiada: „Pieczoło- 
witość moja — rzekł cesarz — około miasta 
tego, zmierza ku temu, żeby jego twierdza 
się rozwijała. Z tego powodu i dziś tu przyby- 
łem, żaby Grudziądz w przyszłej potrzebie 
mógł stawić opór skuteczny. Mam jednak na- 
dzieję, że potrzeba taka nie zajdzie nigdy, 
albowiem (mówił to cesarz podniesionym gło- 
sem) nasz sąsiad wschodni, mój kochany i 
wierny przyjaciel, ma te same zapatrywania 
polityczne, co ja*. 

Mowę swoją zakończył słowami: „Dzię- 
kuję za przyjęcie i proszę w mem imieniu po- 
dziękować nietylko przedstawicielom miasta, 
ale całej ludnosci“. 

Potem cesarz zwiedzał twierdzę, bastyo- 
ny nr. V. i III. i grób Courbiera, obrońcy 
Grudziądza przeciw Francuzom z r. 1807. 

Mowa cesarska była bolesnym zawodem 
dla hakatystów/ Spodziewali się oni, jak się 


zdaja, że cesarz „Wilhelm podezas pobytu w 


Prusach zachodnięh, w Toruniu i Grudziądzu 
wypowie znów magie podobne słowa, jakie pa- 
diy z ust jego przej kilku laty w Toruniu. 
Gesellige grudziądzki okrasił też już naprzód 
swe powitalne artykuły wspomnieniami da- 
wnych polskich i krzyżackich czasów i peł- 
nymi jadn przycinkami dla Polaków. Cesarz 
tymczasem w Toruniu żadnej nie wygłosił 
mowy, a na powitalne, bardzo dlugie prze- 
mówienie burmistrza grudziądzkiego, w któ- 
rem tenże wielki nacisk kładł na tradycye 
niemieckie Grudziądza i zapewniał, że Niom- 
cy grudziądzcy zawsze bronić będą niemczy- 
zny tak przeciwko zewnętrznym jak i we- | 
wnętrznyra wrogom, — odpowiedział bardzo 
krótko, mie reagując na te wynurzenia, w 
końcu zaś polecił podziękować za zgotowane 


— Pójdź do mnie. 

Lamentem strasznym jękły piersi dziew- 
częcia. Nie mogła... nie śmiała w masce 
przystąpić do świętej. 

Wtedy ta, która światom w przestrzeni 
nieskończonej daje życie, która rozgrzesza 
zbrodniarzy żałujących i uniewinnia skruszo- 
nych przestępców, zbliżyła się do nieszczęśli- 
wej, rozplotła zwinięte wokoło czoła warkocze 
i zmaczanymi w własnych jej łzach włosami 
obmyła umalowaną twarzyczkę. 

Oczy wyrobnika zajaśniały wielką ra- 
dością. 

Miłość powiodła córkę do barłogu ojca. 
Legła biedna przy stopach rodzica jak pies, 
który się łasi, i skomląe skarży, i skargą 
o przebaczenie błaga. 

Płacz dziewczyny przebudził matke. Po- 
wstała. Patrzy... Co to? Najpiękniejsza... 
pani jasna, promienna.... wielmożna pani... 
siedzi na słomie, jak na złotym tronie, 1 unosi 
w dłoniach głowę męża, konającego spokojnie 
i cicho. I 

Kobietę z ludu porwał gniew szalony. ' 
Kto śmie w jej prawa się wdzierać? Kto| 
przy umierającym zajął żonie należne miejsce ? | 

Już bryznąć miała cynicznemi słowy... 
gdy nagle uszy jej napełnił szum dziwny, 
jakby odgłos dzwonów weselnych. W sercu 
zbudziło się wspomnienie pierwszych lat po- 
życia z ukochanym.... i narodzin miewiniątek, 
mających teraz zostać sierotami... i rysów tej,| 
tej samej Pani, która w snach młodości, da-| 
wno już prześnionych, schylała blado różowej 
lica nad jej wezgłowiem. | 

Padła twarzą na ziemię, wołając: 

— Moja wina, moja wina, moja wielka] 
wina ! 

Izbę napełniła woń.... i ciepło duszne.... 
i mgły... mgły gęstniejące.... naprzód male* 
czne, potem ciemno granatowe.... skłębione. 
Przesłaniały obraz, opadając coraz niżej... 
i niżej. Wyjrzały z nich na chwilę twarzy* 
ezki dwojga małych dzieci, z oczętami jaki 
bławaty, z płowymi włosami, osypanymi poj 
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piołem.... Potem pogodne ezoło Miłosierdzia... 
a teraz nie.... nie już nie widać.... 


Sen nocy zimowej skończony. 
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osobie jego przyjęcie serdeczne całej Indności 
miasta . Tej odpowiedzi cesarskiej hakatyści 
już chyba dla swych celów wyzyskać nie hę- 
da mogli. 


Nowy generał-gubernator 
wiłeński. 


We wszystkich dziennikach rossyjskich 
znajdujemy artykuły i notatki z okazyi pə- 
wołania ua stanowisko generał-gubernatora 
wileńskiego, generała broni, generał-adjutanta 
Witalisa Trockiego. 

Generał ukończył w r. 1853 korpus ka- 
detów w Moskwie, a niebawem, podczas kam- 
panii krymskiej, odznaczył się w bitwach i był 
dekorowany. W r. 1555 jako podporucznik 
pułku strzelców  lejb-gwardyi, wstąpił do 
akademii generalnego sztabu. Po skończe- 
niu akademu był przez lat trzy pomocnikiem 
redaktora Russi. Inwalida, a w r. 1666, jako 
szef sztabu turkiestariskiego, znalazł się w 
Azyi w obwodzie turkestańskim. Następne 
awansy i dekoracye generał Trockij otrzy- 
mał za służbę w rossyjskich posiadłościach 
azyatyekich. W r. 1875 zdobył szturmem 
miasto Adży-Zan a w r. 1878 został powo- 
łany na wojennego gubernatora obwodu syr- 
daryjskiego i na dowodzącego wojskami tego 
obwodu. Na tych stanowiskach pozostał do 
r. 1888, w ktorym, jako szef sztabu, przeszedł 
na Kaukaz. W r. 1880 awansowano go na 
generał-porucznika, w r. 1889 powołano go 
na dowódcę 16 korpusu, w roku następnym 
na szefa naczelnego wojsk okręgu kijowskie- 
go, zaś w r. 1895 na takież stanowisko do 
Wilna. Wreszcie na tegorocznych manewrach 
pod Białymstokiem, generał Trockij otrzymał 
tytuł generał-adjutanta. Do szczegółów powyż- 
szych dodać winniśmy, że dzisiejszy generał- 
gubernator znany jest i w piśmiennictwie 
rossyjskiem. Pod jego redakcyą wydawany 
był Turkiestanskij Sbornik, a obecnie wy- 
kończa obszerny „Opis wyprawy chińskiej z 
r. 1878“. 

Nowa nominacya — piszą Nowosti — 
swiadczy wymownie, jak dalece fałszywemi 
były informacye o zamierzonem zwinięciu ge- 
nerał- gubernatorstwa wileńskiego, opróżnio- 
nego przez śmierć generała Orżewskiego i 
jak błędnemi były pogłoski, że generał Tro- 
cekij miał być powołany na inne wybitne sta- 
nowisko. 

Narod mówi, że rodzaj służby, jaką 
przeszedł generał Trockij, świadczy o tem, że 
„nowy generał-gubernator posiada doskonałe 
wykształcenie wojskowo - administracyjne, a 
trzechletnie nieomał zajmowanie stanowiska 
szefa naczelnego wojsk okręgu wileńskiego 
zapoznało go dokładnie z warunkami kraju 
północno-zachodniego*. 

Wreszcie Now. Wrem. po przytoczeniu 
szczegółów biograticznych. mówi, że nomina- 
cya nowego generał-gubernatora dła guber- 
nii wileńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej, 
„jest nowym dowodem konsekwencyi w po- 
htyce rossyjskiej na kresach — w polityce 
takiej, jaką wypada uprawiać w prowin- 
cyach odwiecznie rossyjskich i przez Ros- 
sję wyzwolonych z pod jarzma obcej nie- 
woli*. 


KRONIKA 


Lwów, 24 grudma. 


— Z życzeniami najserdeczniejszemi 
spieszymy w tej chwili — kiedy już błyska 
Gwiazda Betleemska — w progi czytelników i 
przyjaciół naszego pisma. Z opłatka, którym tra- 
dycyjnego mocą zwyczaju wszyscy dziś przy 
wigilijnym stole się łamią, i my łamiąc cząstkę, 
zasyłamy wszystkim: „Wszelkiej pomyślności !* 


— Obiad. U JE. Namiestnika księcia 
Eustachego Sanguszki odbył się wczoraj 0 go- 
dzinie 7 obiad na 80 nakryć, w którym oprócz 
dostojnych Gospodarstwa wzięli udział: JID. JE 
Minister Herman baron Loebl, ks. Arcybiskup 
Seweryn Morawski, i ka. Arcyb. Ixak Isakowicz, 
Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni, Pre- 
zydent wyższego sądu kraj. Aleksander Tchorzni- 
cki. komenderujący i komendant korpusu hrabia 
Schulenburg; ks. biskup Józef Weber, Prezy- 
dent Izby deputowanych p. Dawid Abrahamo- 
wicz, Wiceprezydent Namiestnictwa Jan Lidl, 
Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu Witold 
Korytowski, Wiceprezydent kraj. Rady szkolnej 
Michał Bobrzyński, ks. prałat Andrzej Bielecki, 
prezes Wydziału kraj. Antoni Chamiec, prezes 
galic. Towarzystwa kredytowego ziem. Włady- 
sław Kraiński, prezydent miasta Godzimir Ma- 
łachowski, prezes Rady nadzorczej Banku kraj. 
Hipolit Bohdan, prezydent sądu kraj. Edward 
Bauch, radcy Dworu: Krzaczkowski Władysław, 
Jan Seferowicz, Filip Woronieeki, Ludwik Wierz- 
bieki, radcy Namiestnictwa: Tadeusz Szawłowski, 
Gustaw Mauthner i Kugeniusz Kraus, pułkownik 
i szef sztabu generalnego Piłanzer, starosta Mi- 
kołaj Poradowski, wicesekretarz ministeryalny 


Tadensz br. Loebl, sekretarz Namiestnietwa Sta- 
nisław Ustyanowski, 


— JE. P. Minister wyznań i oświaty 
przyznał ósmą rangę następnjącym profesorom 
szkół średnich : 

1) Franciszkowi Szyndlerowi w Brodach, 
2) ks. Antoniemu Hochekerowi w Brzeżanach. 
3) Sofronowi Niedzielskiemu, 4) Michałowi Ku- 
sionowiczuywi i 5) Józefowi Wasilkowskiemu -— 
wszystkim trzem w Kołomyi, 6) Władysławowi 
Kulczyńskiemu w gimnazyum św. Jacka i 7) 
Stanisławowi Bednarskiemu w gimnazyum III 
w Krakowie, 8) dr. Emilowi Kalitowskiemu w 
gimnażynm akademickiem, 9) dr. Józefowi Ogór- 
kowi i 10) Władysławowi Resłowi w gimna- 
zyum II, 11) dr. Antoniemu Danyszowi w gimna- 
zyum Franciszka Józefa we Lwowie; 12) Józe- 
fowi Kretowieczowi w Nowym Sączu, 13) An- 
drzejowi Czyczkiewieczowi w gimnazyum [I w 
Przemyślu, 14) Julianowi Sutowiezowi w Rze- 
szowie, 15) Leonowi Lemochowi i 16) Walen- 
temu Wróblowi w Sanoku, 17) ks. Karolowi 
Zoellerowi w Stryju, 18) ks. Izydorowi Jezier 
skiemu w Złoczowie; w szkołach realnych: 19) 
Franciszkowi Jeziorskiemu w Krakowie, 20) Ta- 
denszowi Kukurudzie, 21) Józefowi Bittnerowi 
i 22) Karolowi Trochanowskiemu w Stanisla- 
wowie, 28) Franciszkowi Nowosielskiemu w 
Tarnowie. 


— Wiceprezydent wyższego sądu kra- 
jowega, dr. Jan Dylewski, powrócił z wizytacyi 
sądów i objął urzędowanie. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska : Dziekanem i proboszczem dla Prze- 
imyśla oraz penitencyaryuszem katedralnym za- 
mianowany został ks. kanonik Jakób Federkie- 
wicz, Przywilej noszenia Rokiety i Mantolety 
otrzymał ks, Emil Zauderer, proboszez w Łań- 
cucie, — Przywilej noszenia expozytoryum ka- 
nonickiego otrzymali: ks. Józef Lewicki, pro- 
boszcz w Strzałkowicach; ks. Jan Paszkiewicz, 
proboszcz w Czukwi; ks. Bolesław Wodyński, 
proboszcz w Zaleszanach. 

Kanoniczną instytucyę na probostwo w So- 
kołowie otrzymał dnia 24 z. m. ks. kanonik Sta- 
nisław Nyrkowski, proboszcz ze Stobierny; na 
probostwo w Bauchórcu ks. Edmund Dutschka, 
administrator w Bachórcu; na probostwo w Brzost- 
ku ks. Stefan Szymkiewicz, proboszcz w Waw- 
rzycach. 

Przeniesieni księża wikaryusze: Antoniew- 
ski Ignacy z Szymbarku do Libuszy, Decowski 
Józef z Harty do Jeżowego; Giemza Wojciech, 
adm. w Sokołowie na administracyę do Rade- 
denic; Hajduk Maksymilian'z Jeżowego do Sto- 
bierny; Kędra Władysław z Tuligłów do Ru- 
dek; Konieczko Antoni z Pantałowie do May- 
danu kolb. (ua adm.); Lijan Wojeiech z Woju- 
tycz do Harty; Mermon Tytus z Moszczenicy do 
Zborowie; Nowiński Józef z Czukwi do Rudni- 
ka; Stanisławczyk Ludwik z Jedlicza do Gor- 
lic; Stefanowski Tomasz z Pysznicy do Pantalo- 
wie; Urban Ludwik z Gorlic do Jedlicza. 

Zmarli: ks. Michał Korzekwa, proboszcz 
w Radenicach w 68 roku życia, a 35 kapłań- 
stwa; ks. Władysław Herman, proboszcz w Tu- 
ligłowach (ad Komarno) w 57 roku życia, a 
28 kapłaństwa. Administratorem osieroconej pa- 
rafii w Tuliglowach zamianowano ks. Walentego 
Litwina, wikarego w Rudkach. 

Konkurs: Na probostwo w Tuligłowach 
rozpisano do 81 stycznia 1898 r.; w Radenicach 
i Stobierny z terminem do 15 stycznia 1898. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
W Kole literacko-artystycznem odbędą się w przy- 
szłym karnawale: rant z tańcami w dniu 8 sty- 
cznia, tudzież wieczorki z tańcami w dniach 29 
stycznia i 19 lutego r. p. 


— Boże drzewko. Pani Prezydentowa 
Mniszek-Tchorznicka zajęła się i w tym roku 
urządzeniem Bożego drzewka dla dzieci sług s3- 
dowych. Niestrudzonym jej zabiegom zawdzię- 
czyć należy, że dziatwa została sowicie obdarzo- 
ną I z całej uroczystości odniosła podniosłe wra- 
żenie, a w sercach zachowa uczucie gorącej 
wdzięczności dla swej łaskawej opiekunki. 


— W sprawie doręczania pism są- 
dowych. Magistrat król. stał. miasta Lwowa, 
podaje do powszechnej wiadomości, że wszelkie 
pisma sądowe, które stronom prywatnym dorę- 
czone być nie mogły przez organa sądowe, po 
myśli Przepisu $$, 102 i 108 procedury sądo- 
wej z ] sierpnia 1898, złożone będą w ekspe- 
dyturze tutejszego magistratu (ratusz III piętro), 
gdzie zgłaszającym Bię stronom za wykazaniem 
identyczności (wiaregodnymi świadkami lub do- 
kumentami), wydawane będą za potwierdzeniem 
odbioru Codziennie w godzinach urzędowych, a 
to w dnie powszednie od $ rano do 2 popołu- 
dniu, zaś w niedziele i święta od godziny 10 
do 12 w południe. 


— W Kółku Miekiewięzowskiem 
odbyła się wczoraj wieczorem tradycyjna uro- 
czystość wspólnego przełamania się opłatkiem. 
Nastrój panował nadzwyczaj Serdeczny i pod- 
niosły, jak zwykle na gremialnych zebraniach 
drużyny literackiej, w ognisku tem się zbiera- 
jącej, a ożywiona rozmowa o poważnych zada 
niach literatury i sztuki, przeplatana wesołą po- 
gawędką koleżeńską, przeciągnęła się do późnej 
godziny. Niezrównany talent improwizacyjny p. 
Władysława Bełzy, dodawał zebraniu blasku. 

— Wspólny opłatek w Stowarzyszeniu 
rękodzielniczem „Skała“, odbędzie się w dniu 


pGazeta Lwowska“ z dnia 25 grudnia 1897. 
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Nowego Roku, w sobote 1 stycznia o godzinie 
6 wieczorem. 


— Towarzystwo łyżwiarskie przypo- 
mina, że należytość wpisowa od nowo wstępu- 
jących członków, w najbliższym ezasiej znowu 
podwyższoną będzie, że więc wyjątkowo w przej- 
ściowym sezonie bieżącym, tym osobom, które 
były juź raz zapisane, luez z powodu nieuiszcze- 
nia wkładki zeszłorocznej z listy członków wy- 
kreślone zostały, zupełne uwolnienie od złożenia 
taksy wstępnej przyznane być może. 

Dia dogodności wpisujących się, także i 
w. dnie niedzielne i świąteczne, ale tylko od go- 
dziny 10—12 przed południem magazyn p. M. 
Ludwiga (Akademicka 8) przyjmować będzie 
wpisy członków. 


== Pożar. W oficynach kamienicy pod 
l. 6 przy ulicy Jagiellońskiej, wybuchł dziś o 
godzinie 6 rano w mieszkaniu Sary Lubinger 
na I piętrze ogień, który zawezwane pogotowie 
straży pożarnej w krótkim czasie ugasiło, 


— Czysty dochód z jarmarku gwia- 
zdkowego urządzonego na rzecz Towarzystwa 
imienia św. Salomei wynosi 680 zł. Imieniem 
Towarzystwa składam na tem miejscu tym wszy- 
stkim, którzy w jakikolwiek sposób do tego po- 
myślnego rezultatu się przyczynili „Serdeczne 
Bóg zapłać. * 

Jadwiga Papara, 
przewodnicząca Towarzystwa. 

— Dar. Z okazyi umieszczenia na real- 
ności pod l. 29 Rynek, tablicy pamiątkowej Bar- 
tłomieja Zimorowicza, złożył w prezydyum ma- 
gistratu p. Leib Efroim Schnapik kwotę 25 zł. 
na rzecz miejscowych ubogich bez różniey wy- 
znania, 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Bro- 
dach, Edmund Czaykowski, oficyał ełowy, prze- 
żywszy lat 49. 

We Lwowie, Jadwiga 2 Pirnerów Kor- 
czyńska, żona urzędnika przy c. k. Namiestni- 
ctwie, przeżywszy lat 25. 

| W Nowym Targu, Henryka z Boraczków 
Ostaszewska, żona koncepisty skarbu, w 25 roku 
życia. 

— Samobójstwo. W Stanisławowie ode- 
brał sobie życie mieszezanin Alojzy Ojak, ezło- 
wiek zamożny, wypiwszy znaczną dozę kwasu 
karbolowego. Powodem rozpaczliwego kroku miał 
być żal za utraconą przed kilku dniami 15- 
letnią córką, która zmarła na ospę. 


— Wypadek kolejowy. C. k. Dyrekcya 
kolei państwowych komuuikuje nam: Przy wy- 
jeździe pociągu osobowego nr. 13 ze Złoczowa 
w nocy z 28 na 24 b. m. i drugiego nr. 12 
który był prowadzony z dwiema maszynami, 
wykoleiła się pierwsza maszyna na wyjazdowej 
zwrotnicy. Wypadek ten spowodował spóźnienie 
pociągu o 2 godziny 40 minut. Z podróżnych 
nikt nie poniósł szwanku. Również i wozy nie 
uszkodzone. 


— C. k. Dyrekcya kolei państwo: 
wej w Stanisławowie podaje do wiadomości, że 
dnia 23 b. m. wykoleiły się na stacyi w Hli- 
boce przy pociągu nr. 301 czwarty i piaty wóz, 
przyczem nikt nie doznał uszkodzenia. 


— Strejk czeladzi piekarskiej w Kra- 
kowie — jak donosi Czas — trwa w dalszym 
ciągu iżadne dalsze próby rokowań między maj- 
strami a czeladnikami nie zostały podjęte. Ma- 
gistrat wychodząc z zapatrywania, że należało- 
by do pewnego stopnia zabezpieczyć ludności 
miasta dostarczanie tak ważnego artykułu pożywie- 
nia, jakim jest pieczywo, odniósł się do władz 
wojskowych z prośbą o dostarczenie pewnej li- 
czby piekarzy wojskowych tym piekarniom, któ- 
reby tego zażądały. — W odpowiedzi zawiado- 
miła komenda korpusu, iż z powodu małej li- 
ezby robotników piekarskich wojskowych a na- 
der znacznego zapotrzebowania pieczywa dla za- 
łogi — może tylko w razie bardzo wielkiej po- 
trzeby — gdyby się okazał w szerszych roz- 
miarach brak pieczywa w mieście — przydzielić 
pewną część robotników piekarskich wojskowych 
zyłaszającym się o to majstrom piekarskim na 
czas strejku. 

Strejk czeladzi piekarskiej nie wywołał 
zupełnego braku białego pieczywa w Krakowie, 
ani zupełnego zawieszenia pracy w piekarniach. 
Wiele piekarń, może połowa z istniejących w 
Krakowie, jest w ruchu i wyrabia pieczywo 
przy pomocy terminatorów, oraz słnżby domo- 
wej. 

Strejkująca czeladź piekarska oświadcza 
stanowczo, że do pracy nie wróci, dopóki maj- 
strowie nie przyjmą jej warunków. 


— Stracenie. Wczoraj rano stracono w 
Pilznie czeskiem w gmachu sądu obwodowego Jó- 
zefa Wacowsky'ego, który w celu rabunku za- 
mordował własną matkę. 


— Przekręcanie lamp naftowych. 
Rozpowszechniony zwyczaj przekręcania lamp 
naftowych, aby oszczędzić na nafcie, jest bardzo 
niebezpieczny, bo przykręcony knot wydaje wiele 
swędu naftowego i pyłu, który zabija, gdy lu- 
dzie za wiele w piersi go wciągną. Na Szląsku 
w Jaworzu przykręciła matka swym własnym 
szkolnym dzieciom knot przy lampie. Dzieci 
wkrótce potem zasnęły, a gdy matka po 8 go- 
dzinach wróciła od sąsiadki, znalazła wszystkie 
dzieci bez przytomności. Dwoje docucił lekarz, 
trzecie umarło. 


— Z Rzymu. Donosiliśmy już o uro- 
czystem otwarciu „Athanaseum* w Rzymie. 
Obecnie donoszą nam bliższe o tej uroczystości 
szczegóły: Uroczystość rozpoczęła się w sobotę, 
18 b. m. odprawieniem w cerkwi zakładu przez 
prałata schołastyka gr. kat. kapituły przemy- 
skiej, ks. Karola Wołoszyńskiego, w asysteneyi 
miejscowego kleru solennych nieszporów o go- 
dzinie 5 popołudniu. W niedzielę 19 b. m. od- 
prawił pozemyski biskup ks. Czechowicz w asy- 
stencyi ks. kanonika Wołoszyńskiego i proku- 
ratora w Rzymie, ks. Lewickiego, tudzież wy- 
chowaunków zakładu solenne nabożeństwo, na 
którem byli obecnigks. kardynał Vanutelli, c.i k. 
ambasador hr. Revertera z sekretarzem hr. Am- 
bro, ks. arcybiskup Józef Sembratowicz i wielu 
innych biskupów rozmaitych obrządków przy li- 
cznym udziale publiczności. Podczas nabożeń- 
stwa spiewał w cerkwi chór włoski pieśni li- 
turgiezne ruskie. Po nabożeństwie o godzinie 1 
w południe odbył się w zakładzie obiad na 36 
nakryć, przy którym pierwszy toast wzniósł ks. 
kardynał Vanutelli na cześć Ojea św. i Najj, 
Pana po włosku, poczem odczytał ks. biskup 
Czechowicz mowę po łacinie, sławiącą dobroć 
Ojca św. i Najj. Panadla Rusinów i zakończył 
toastem imieniem biskupów, kleru i wiernych 
na cześć Ojca św. i Najj. Pana. Po ks. bisku- 
pie Czechowiezu przemówił po włosku c.k. am- 
basador, wznosząc toast na pomyślność narodo- 
wości ruskiej, a po Reverterze odczytał po wło- 
sku mowę prokurator ruski w Rzymie, ks. pra- 
łat Lewieki, kończąc toastem na cześć ks. kar- 
dynała Ledóchowskiego. Następnie przemawiał 
po włosku msgr. Salvi, pijąc na pomyślność bi- 
skupów ruskich, po nim ks. prałat Lewicki, 
wznosząc toast na pomyślność hr. Revertery, a 
szereg toastów zakończył ks. prałat Wołoszyń- 
ski serdeczną przemową po łacinie, pijąc na po- 
myślność rektoratu zakładu. 

O godzinie 8 po obiedzie odbył się w cer- 
kwi zakładowej popis wychowanków, zwany 
„akademią*, złożony z deklamacyi, spiewów i 
muzyki, na którym to popisie było mnóstwo pu- 
bliczności, © godzinie 6 wieczorem był cały za- 
kład rzęsiście iluminowany, a godzinie pół do 9 
po kolacyi odbyła się tombola, na której obecni 
wygrywali różne pamiątki. 

W piątek, 17 b. m. przed rozpoczęciem 
uroczystości przyjął Ojciec św. ks. biskupa Cze- 
chowicza z ks. prałatem Wołoszyńskim, prała- 
tem Lewickim i kapelanem biskupim na au- 
dyencyi, na której ks. biskup Czechowicz pro- 
sił Ojca św., by w „Athanaseum* wychowywa- 
no młodzież nietylko w obrządku, ale i w du- 
chu ruskim, tudzież o błogosławieństwo dla 
kleru i ludu ruskiego, co też Ojciec św. chę- 
tnie uczynił. Po posłuchaniu u Ojca św. była 
powyższa deputacya na audyencyi u kardynałów 
Rampollego i Vanutellego i u ambasadora hr. 
Revertery. 


— Fr. Coppeć, napisał obecnie rozprawę 
p. t: „Propos de convalecence*, w której zdaje 
sobie sprawę z ewolueyi, jakiej podczas długiej 
choroby uległy jego zasady filozoficzne i religijne. 
Oto niektóre wyjątki z tej zajmującej spowiedzi: 

„Wyznam, że zwykle mało myślałem o 
życiu przyszłem. Powtarzałem sobie formułę: 
albo nie nie ma, albo jest lepiej. Mimo wielu 
słabości, żyłem według prawideł honoru, ufam 
więc i pytam siebie wtedy po cichu, dla czego 
człowiek, którego wolna wola podlega tylu siłom, 
od niego niezależnym, odpowiada za swoje czyny 
w życiu, którego wątpliwego szczęścia nie pragnął? 
A od tego pytania do wiary w to, że Wszyscy, 
nawet najwinniejsi, są rozgrzeszeni wobec pra- 
wd najwyższej, krok jest bliski. Onegdaj, chory 
na ciele, ale zdrowy na umyśle, jak pisze no- 
taryusz, któremu dyktuje umierający, nie miałem 
już chęci być sofistą i esprit fort i gwałtownie 
nasunęło się mojej myśli straszliwe zagadnienie 
ludzkiej odpowiedzialności. 0, byłem znużony, 
ale nie przestraszony... ale jeden z tych błysków 
pamięci, które jaśnieją tylko w ważnych chwi- 
lach życia, rozświecił najdalsze zakątki mojej 
przeszłości i machinalnie zacząłem robić swój 
inwentarz, bilans — czemu nie powiedzieć pra- 
wdy? — zacząłem robić rachunek sumienia. 

Był on takim, jak prawie u wszystkich: 
mało złego, nia wiele dobrego. Czułem żal za 
moje winy, opłakiwałem stratę tylu sposobności 
dokonania dobrego. I ksiądz, któryby wtedy wy- 
słuchał mojej spowiedzi (i który jej z pewno- 
ścią wysłucha, bo nie znam nie bardziej pię- 
kniejszego, nie bardziej wzruszającego, nie bar- 
dziej naturalnego, niż spowiedź chrześcijańska) 
i ksiądz wymówiłby nademną słowa rozgrze- 
szenia, znalazłby we mnie człowieka dobrej 
woli, pokornego w obec Boga i słodkiego 
względem Śmierci, jak niezrównanie Bossuet po- 
wiedział, W takim stanie ducha, musiałbym 
się czu ć uspokojonym w obec tajemnicy, nie- 
prawdaźż? A więc nie czułem się takim! 
I oto myśl gorsza, okrutna, która mnie drę- 
czyła niezmiernie. Przypominając sobie całą 
moją przeszłość, musiałem Przyznać, że mimo 
mego udziału w smutkach i cierpieniach, dużo 
otrzymałem dobrego, że więcej użyłem a mniej 
cierpiałem, niż inni i że, współczując tylu Re 
leściom i nędzom, byłem szczęśliwy. 

Myśląc, że zakończę to życie, które nie 
było tak miłosiernem, myślałem o niezliczonych 
braciach moich, dla których okazało się ono tak 
ciężkiem. Robiłem sobie niemal zasługę z tego, 
że śmierć przyjmowałem z poddaniem, a iluż to 
nieszczęśliwych pragnęło jej i błagało o nią, 


jak o wyzwolenie! Zadawałem sobie wtedy stra- 


szliwe pytania 


Może przyszłe życie, jeśli istnieje, nie im 


nie da? Może nie otrzymają żadnego wynagro- 
dzenia ci nieszęśliwi, a zwyciężeni? A ty u- 
przywilejowany, który zawsze miałeś chleb co- 
dzienny, ty, którego ojciec i matka byli do- 
brzy, ty, któryś nigdy cnót głównych nie 
wykonywał, choć cię tego uczono od dzieciń- 
stwa, słowami i przykładem, ty, któryś mógł 
słuchać serca, uprawiać umysł, a mimo to, nie 
byłeś ani dobrym, ani mądrym, uważaj na sie- 
bie! Jeszcze długu nieszczęściu nie spłaciłeś i 
może ciebie ono szuka, jak wierzyciel bez lito- 
ści, za grobem? 

Oto są myśli, które mnie dręczyły na ło- 
żu boleści, w czasie gorączki, która ciało roz- 
pala, bo tak głęboko tkwi w duszy potrzeba zu- 
pełnej sprawiedliwości. 

Te myśli prześladują mnie i w czasie 
mego powrotu do zdrowia, wśród ciepłego po- 
wietrza, pod jasnem niebem kończącego się lata. 

O śmierci, ty strzeż swych tajemnie! ale 
gdy przyjdzie na prawdę skonanie, wiem już 
dobrze, w jakich uczuciach dusza moja wzniesie 
się ku przedwiecznej sprawiedliwości i już za- 
wcząsu przygotowałem swoją ostatnią modlitwę: 

„Mój Boże, przebacz mi moje szezęście !* 


— Oszust. Polska Gazeta czerniowie- 
cka donosi: Przed kilku laty poślubił niejaki 
Majer Salzer piekarkę i właścicielkę realności w 
Stanisławowie Szajndlę Kesslerową, którą po- 
trafił sobie tak ująć, że ta oddała mu cały zua- 
czny swój majątek do dyspozycyi, a nadto po- 
sag swej córki Rebeki. Salzer wkrótce przetra- 
cił w znacznej części majątek żony, a następnie 
zabrawszy posag pasierbicy wynoszący kwotę 
2210 zł. i wiele drogich rzeczy, umknął w 
niedzielę potajemnie ze Stauisławowa. Został je- 
dnak na żądanie rodziny swej w Czerniowcach 
odszukany i aresztowany, a następnie e. k. pro- 
kuratoryi w Stanisławowie dostawiony. 


— Zapałki papierowe. W handlach 
krakowskich pojawił się nowy gatunek zapałek, 
noszących nazwę Paper vestas. Zapałki te, wy- 
rabiane z masy papierowej są nader praktyczne, 
nie łamią się, a spalająe się powoli, dają świa- 
tło dobre i dłużej trwające, aniżeli zapałki drze- 
wne. 


— Podczas walki byków w Guadlara 
w Hiszpanii, zdarzył się nieszezęśliwy wypadek. 
Rozjuszony byk wpadł między publiczność izra- 
nił kilka osób. Powstała niesłychana panika; 
wszyscy cisnęli się ku wyjściu. 80 osób odniosło 
ciężkie, 80 lekkie rany. 


— 8000 zaproszeń. Książe Walii otrzy- 
muje przeciętnie po 3000 zaprosin na rek od 
osób, stojących blisko dworu, którym służy za- 
szczyt podejmowania u siebie następcy tronu an- 
gielskiego. Ma się rozumieć, wszystkich zapro- 
szeń przyjąć niepodobna. Gdy książe zapowiada 
swe odwiedziny, gospodarz domu posyła mu listę 
zaproszonych osób, gdy następca tronu nie życzy 
sobie spotkać której z nich, wykreśla ją z listy, 
8 gospodarz musi jakąś wymówkę wobec odrzu- 
conego gościa wynaleźć. Goście niewykreśleni 
mogą być tem dumniejsi z zaszczytu przebywa- 
nia w jednem towarzystwie z „pierwszym gent- 
lemanem w Europie“. 


Notatki itoracko-aniy stye. 


Premią tegoroczną dla członków To- 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Krako- 
wie, jest reprodukcya „Burzy“ Józefa Chełmoń- 
skiego. 


W Gracn powstanie wkrótce nowy teatr 
kosztem 800.000 zł. Plany wygotowali pp. Fellner 
i Helmer w stylu barokowym. 


Dr. Wilhelm Bruchnalski. Marcina 
Błażewskiego setnik przypowieści uciesznych 
(z r. 1608). Nakładem Akademii Umiejętności 
w Krakewie. 

Jako nowy tom „Biblioteki pisarzów pol- 
skich“, wydał zasłużony już i zaszezytnie znany 
badacz naszego języka i literatury polskiej dr. 
Wilhelm Bruchnalski, ciekawy zabytek bajko- 
pisarskiej literatury naszej z początków XVII w. 
Jest to zbiór bajek, tłómaczonych z włoskiego 
(dr. Bruchnalski wykazuje. że z dziełka Verdi- 
zotti ego „Cento Favole“) przez Marcina Błażew- 
skiego, tłómacza Kroniki Kromera. Dr. Bruch- 
nalski w przemowie, napisanej z wielką znajo- 
mością przedmiotu i siłą argumentacyi, zazna- 
cza, że przekład bajek, który literatura polska 
zawdzięcza Błażewskiemu, jest w ogóle biorąc 
bardzo dobry, a jeżeli się zwróci uwagę na czas, 
w którym powstał, nawet świetny i wyróżniający 
się wybitnie czystym językiem, pięknym stylem 
i wyrobioną techniką wiersza od wielu współ- 
czesnych mu i późniejszych dzieł pisarskich; na 
równym zaś poziomie z doskonałością formy stoi 
także wierność przekładu Błażewskiego. Pomime 
to, nie wiedziano dotychczas nie prawie o Bła- 
żewskim, jako o wybitnym polskim fabuliście i 
dopiero wydawnictwo dr. Bruchnalskiego urato- 
wało od zapomnienia ciekawy zabytek języka i 
literatury naszej z XVII stulecia, który dotych- 
czas od pierwotnego wydania w r. 1608 nie był 


nigdzie jeszcze, z wyjątkiem pięciu bajek, prze- 


drukowany. 


Eneyklopedya „Macierzy polskiej.“ 
Dziś właśnie wyszedł z druku pierwszy tom 
„Eneyklopedyi, zbioru wiadomości z wszystkich 
gałęzi wiedzy“ w wydaniu „Macierzy polskiej“. 
O zadaniu i tendencyi wydawnictwa wspomina- 
liśmy już niejednokrotnie; notując obecnie poja- 
wienie się pierwszego temu (800 stron druku, 
zawiera litery od A do K), zaznaczamy, że tom 
drugi ukaże się w najbliższych miesiącach a 
całe dzieło kosztuje 1 zł. 50 ct. za egzemplarz 
w broszurze a 2 zł. za egzemplarz w oprawie. 
Nabywać można w biurze „Macierzy“, Lwów, 
ul. Batorego nr. 26. Obszerniejsze uwagi 0 wy- 
dawnictwie tem podamy niebawem. 


„Wiek młody“. Mamy już przed sobą 
cały, piąty z rzędu rocznik tego wybornego pod 
każdym względem pisma dla dzieci. Pobieżne 
przerzucenie kart wydawnictwa daje już wyo- 
brażenie o rozmaitości jego traści: są tu, zdolne 
zainteresować i starszą młodzież, a także i dla 
niej wiele ciekawych szczegółów i wiadomości, 
zawierające powieści historyczne; są wspomnie- 
nia i życiorysy, obrazki dramatyczne, obrazki 
historyczne i geograficzne, są opisy cudów i 
czarów w przyrodzie, piękne peezye i wierszy- 
ki, sprawozdania o książkach dla młodzieży, są 
powiastki i bajki dla małych dzieci, jest mnó- 
stwo łamigłówek, szarad i zagadnień, jest ob- 
Szerna korespendencya z czytelnikami, świad- 
cząca chlubnie o stosunku między czytelnikami 
a redakcyą. W dodatku książkowym wychodzi 
zajmująca powieść z życia młodzieży szkolnej 
przez Nagodę „Za głosem dumy“. Wszystko to 
pisane w sposób pobudzający młode główki do 
myślenia, kształcące serca i rozwijające dusze 
młodych czytelników, a pisane wzorowym sty- 
lem i wybornym językiem. Wydawnictwo zdo- 
bia liezne i dobre ilustreoye. Słowem, rzecz 
widoczna, Że redakeya, postawiwszy sobie za 
dewizę zdanie: „Jakie dziś dzieci, takim będzie 
naród*, z gorącym zapałem i z wielkiem zrozu- 
mieniem rzeczy pracuje w tym kierunku, a ta 
szlachetna jej praca zasługuje na jak najwyda- 
tniejsze poparcie ze strony społeczeństwa, prze- 
dewszystkiem ze strony rodzin polskich. 


Wykłady p. K. Górskiego. Z Paryża 
piszą do Kraju: W ubiegłą niedzielę popołu- 
dniu ciche zazwyczaj o tej porze sale Szkoły 
sztuk pięknych przedstawiały oryginalny widok. 
Kilka pań, kilkunastu młodych ludzi, zbitych 
w gęstą garstkę, przechodziło powoli z kąta w 
kąt, z galeryi do galeryi, słuchając uważnie 
objaśnień, powiedzmy raczej wykładu o sztuce, p. 
Konstantego M. Górskiego. P. delegat Akademii 
krakowskiej powziął niezmiernie szczęśliwą myśl. 
Z kształcących się w Paryżu Polaków wielu nie 
ma czasu poświęcić się specyalnym studyom nad 
sztuka, ponieważ są zajęci pracą w innym kie- 
runku. Jeśli zaś zwiedzają sami bogate muzea 
w Luwrze, Luksemburgu, lub inne, mnogość 
nagromadzonych dzieł sztuki, a przytem chaoty- 
czne ich rozmieszczenie nie pozwala doznanym 
wrażeniom uporządkować się dostatecznie i ko- 
rzystnie. P. Górski dał się uprosić znajomym i 
nieznajomym — i oto przez długi szereg nie- 
dziel będzie odbywał wędrówki po muzeach na 
czele garstki rodaków i w formie bezpretensyo- 
nalnej pogawędki odtworzy wykład historyi 
sztuk pięknych, zaznajamiając zarazem na miej- 
scu słuchaczów z najcelniejszemi okazami, tłó- 
macząc ich' wartość i znaczenie. Wykład musi 
być niezmiernie zajmującym, bo p. Górki jest 
bezsprzecznie jednym z lepszych znawców sztuki. 

Pierwsza pogawędka miała za treść hi- 
storyę sztuki greckiej do epoki Fidjasza. Że zaś 
w zbiorach Szkoły sztuk pięknych najwięcej 
może jest zabytków starogreckich, w oryginale 
czy w doskonałych kopiach, więc tam odbywał 
się wykład. Dalsze, w miarę potrzeby, będą 
miały miejsce w innych muzeach. Wykład p. 
Górskiego, niezmiernie przystępny i zajmujący, 
obudził w słuchaczach wielką wdzięczność za 
podjętą bezinteresownie pracę. 


W Paryżu w teatrze Renaissance odbyła 
się w tych dniach sensacyjna premiera, która 
urosła prawie do znaczenia wypadku politycznego. 
Odegrano nową sztukę znanego literata Oktawa 
Mirbeau p. t.: „Les mauvais bergers*, jest to 
dramat w całem tego słowa znaczeniu socyali- 
styczny, przedstawiający z całym realizmem na 
scenie walkę przedsiębiorców z robotnikami, do- 
prowadzającą do krwawego konfliktu. Autor stoi 
po stronie robotników. Sztuka mimo wielu pię- 
kności, jest zbyt tendeneyjną, a wskutek tego 
niesprawiedliwą Pani Sara Bernhardt odtwo- 
rzyła wspaniale rolę ubogiej robotnicy. 


Ziemianin. Pod tym tytułem ukazał się 
ilustrowany kalendarz, poświęcony sprawom rol- 
uictwa i ogrodnictwa krajowego, wydany nakła- 
dem „Domu dla ziemian“ jako dodatek do gru- 
dniowego numeru miesięcznika „Ziemianin.“ Jest 
to pierwsze tego rodzaju wydawnietwo kalenda- 
rzowe u nas, a powitąne będzie przez naszych 
rolników niezawodnie z uznaniem i sympatyą; — 
zawiera bowiem wiele cennych rad, pouczeń i 
wskazówek w najróżniejszych gałęziach gospo- 


darstwa rolnego. Obok nader starannie opraco- 
ze szczególnem u- 
względnieniem potrzeb rolniczych, zasługuje na 
podniesienie część ogrodnicza, dalej obszerny cen- 


wanej części informacyjnej 


nik nasion ze składu „Pierwszego gal. Domu 
dla Ziemian we Lwowie*, dalej część rolnicza, 
w której pomieszczone są prace pp. Władysła- 
wa Spausty, H. Hoffbauera, Jul. br Brunickie 
go i Wit. Hatschiera Calość kalendarza dopeł- 
niają liczne ogłoszenia, przeważnie firm dostar- 
czających różnych potrzeb, materyałów, maszyn 
it. p. w zakres rolnictwa wchodzących. Kalen- 
darz zawiera liczne ilustracye. Główny skład w 
księgarni Altenberga we Lwowie. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowrkiego t Ludwika 
Hellera, 

Dziś, w piątek z powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia przedstawienia nie ma. 

W sobotę popołudniu (na dochód Stowa- 
rzyszenia wzajemnej pomocy artystów sceny 
lwowskiej) „Małka Szwarcenkopf*, sztuka ze 
spicwami i tańcami w 6 aktach Gabryeli Za- 
polskiej. 

Wieczorem „Wesołe kumoszki z Windso- 
ru“, komiczna opera w 5 aktach Nicolaia. 

W niedzielę o godz. pół do 4 „Popycha- 
sztuka w 5 aktach Jana Szutkiewicza. 
Wieczorem o pół do 8 „Córka pułka*, 
opera komiczna Donizzetti'ego. Zakończy „Lekka 
kawalarya", operetka w 2 aktach Suppego. 

W poniedziałek popołudniu (popularne 
przedstawienie dla dzieci) „Jaś i Małgosia“, 
bajka operowa Humperdineka. 

Wieczorem po raz trzeci „Kozioł ofiarny“, 
krotochwiła w 38 aktach Oskara Blumenthala i 
Gustawa Kadelburga. 

We wtorek po raz czwarty „Świerszczyk Za 
piecem“, cpera fantastyczna w 8 aktach a 6 
odsłonach Karola Goldmarka. Czwarty występ p. 
Gabryela Górskiego. 

We środę na dochód centowej herbaciarni 
„Klub kawalerów", komedya w 8 aktach M. 
Bałuckiego. 

We czwartek po raz piąty „Świerszczyk 
za piecem. 

W piątek na zakończenie starego roku 
przedstawienie składane. 


dło*, 


1 podróży golgiznej po Rosi 


(Ciąg dalszy). 
VII. Tyflis. 


Profesor dorpackiego Uniwersytelu a 
później słynny badacz Kaukazu, Hermann 
Abich nazywał Tyfiis w r. 1844, kiedy po- 
raz pierwszy widział to miast, „eine merk- 
wiirdige Stadt*, unosząc się nad tym dzi- 
wnym etnograficznym konglomeratem najró- 
żnorodniejszych prawdziwie wsehodnich na- 
rodowości. I dzisiaj jeszcze w 50 lat później 
pomimo wszechwładnego wpływu niwelacyj- 
nej potęgi rossyjskiej, Tyflis jest miastem 
bardzo dziwnem, bardzo barwnem, ciekawem 
a przytem malowniczem i ujimującem. Ten, 
kto — jak my — tylko dwa lub trzy dni 
zabawi w Tyflisie, ten nie może wprawdzie 
stwierdzić powiedzenia prof. Bingera, że w 
Tyflisie mówią 70 językami, ale może tutaj 
naocznie studyować obok ofizyalnych Rossyan 
i niemieckich kolonistów wcale nie rzadkich, 
i Ormian trzymających w ręku cały większy 
handel, i Tatarów, i Persów i miejscowych 
Gruzińców., obok owych licznych szezepów 
czerkieskich, różniących się od siebie i języ- 
kiem, i strojem, i zatrudnieniem. Abich poró- 
wnywał Tytlis nieraz z Neapolem co do ru- 
chu i gwaru i sposobu życia na ulicach, i 
miał zupełną słuszność, chociaż pod wzglę- 
dem  barwności i różnorodności elementów, 
Neapol stoi dzisiaj daleko po za Tyfiisem. 
Potrzeba przejść tylko z placu Erywańskiego, 
głównego punktu miasta, o kilkaset kroków 
ku Południowi do bazarów, aby zobaczyć 
prawdziwy Oryent w tych sklepikach płatne- 
rzy, złotników, mosiężników, blacharzy, sto- 
larzy, handlarzy jedwabiów, sukien, perełek, 
dywanów, w tym tłumie smukłych, czarnych 
postaci z turbanem lub kołpakiem na głowie 
a kindżałem za pasem, przeciskających się 
w wąskich uliczkach pomiędzy dwukołowemi 
arabami, ciągnionemi przez ponure bawoły 
i całemi stadami małych osiołków z koszami 
węgli drawnianych, drzewa lub jarzyn na 
grzbiecie. Porozumieć sia w tym tłumie nie 
łatwo, nie wielu z tyeh Tatarów, Gruziń- 
ców, lub Persów mówi lepiej po rossyjsku i 
najbardziej może jeszcze ogólnym jest język 
ormiański, widoczny i na napisaah sklepowych 
i na plakatach i na gazetach przyklejonych 
gdzie niegdzie na murach. Członkowie kon- 
gresu, ci szczególnie, którzy nie widzieli do- 
tąd prawdziwego Wschodu ani w Konstanty- 
nopolu, ani w Kairze, rozkoszowali w prze- 
chadzce po bazarach i sąsiednich ulicach i 
wkrótce potem ceny targowe „starych* zbroi, 


wyrabianych niemal w oczach kupujących, 
jędwabiów perskich prawdopodobnie z Lyonu 
pochodzących lub „przedhistorycznych* bron- 
zowych wykopalisk, na których znać było 
jeszcze świeżutkie rysy pilnika, podskoczyły 
tak w górę, że aż władza policyjna uważała 
za stosowne przestrzedz kongresistów o tej 
naturalnej zresztą haussie bazarowej. Haussa 
ta ogarnęła także i hotele, których Tyfiis, mia- 
sto o 160.000 mieszkańców ma weale nie 
wiele i przedmiotem żywej zazdrości stał się 
niebawem każdy kongresista, który mając 
własny pokój w hotelu, rezygnował z gościn- 
ności miejskiego klubu, ofiarującego kongre- 
sowi sale po siedmdziesiąt łóżek obejmujące. 
W ciągu tych dwóch dni, które mogliśmy spę- 
dzić w Tyflisie, rzadko zresztą kto korzystał 
zbyt dłago z własnego kąta, gdy tyle i tak 
ciekawych rzeczy było do widzenia. 

Niejednego pierwsze kroki zaprowadziły 
przez bazary do łażui Ordelliano, typowej, zby- 
tkowo urządzonej kapieli przy naturalnych 
ciepłych zródłach siarczanych (o ciepłocie 37 
do 469 C.) wytryskujących w południowej 
części miasta poniżej dawniej okazałej forte- 
cy. Ztamtąd przez wąskie uliczki ormiańskie- 
go miasta bardzo blisko do miejskiego ogro- 
du botanicznego, założonego na stokach for- 
tecznego wzgórza. Zieloności bujnej, południo- 
wo-włoskiej dużo w tym ogrodzie bardzo do- 
brze utrzymanym, ale najpięknięjszą stroną 
jego jest rozległy widok, z jednej strony na 
miasto i dalekie góry, z drugiej na nagą pra- 
wie wyżynę pobliską i obszerne ementarze 
różnych wyznań, leżące zgodnie w niewiel- 
kiej od siebie odległości. Miasto i tak bardzo 
wielkie, z podnóża fortecy podwójnie wielkiem 
się wydaje; na tle skupionych dachów dre- 
wnianych i domów z malowniczemi weran- 
dami, przyezepionych prawie do stromych 
brzegów rzeki Kary, występuje malowniczo 
i starożytny zamek królów gruzińskich Me- 
łech i ogromne budowle nowoczesnego arse- 
nału i różne liczne gmachy rządowe. 

Strome ściany skaliste w okolicy ogro- 
du botanicznego lub arsenału dają geologowi 
dalszą sposobność zapoznania się z pokładami 
górno-60ceńskimi lub oligoceńskimi piaskowców 
flizowych, podobnych zupełnie do niektórych 
typów karpaekich lub alpejskich i ubolewać 
tylko musieli kongresiści, iż pomimo tak licz- 
nych i pomnikowych prae Du Bois de Mont- 
pereux. Hermana Abicha, Favrea, Simonowi- 
cza i innych nie istnieje dotąd żadna większa 
geologiczna mapa okoliey Tyfiisu, pod każdym 
względem tak interesującej dla geologów au- 
stryackich i włoskich. 

Pewne odszkodowanie za brak mapy 
znaleźli członkowie kongresu w muzeum kau- 
kaskiem, słynnym rządowym zakładzie, będą- 
cym pod kierunkiem dyrektora dr. Baddego, 
cenionego w całej Europie botanika i znawcy 
Kaukazu. 

Muzeum to zawiera bogate zoologiczne, 
botaniczne, geologiczne i etnograficzne zbiory 
umieszczone nader przejrzyście, pouczająco i 
elegancko we własnym budynku w pobliżu 
pałacu generał-gubernatora. Fauna Kaukazu 
zgromadzona jest nader kompletnie i okazale 
i podziwiać tam można i żubra kryjącego się 
w starych lasach zachodniej Abehazii i ko- 
ziorożea kaukaskiego o potężnych rogach z 
pod grzbietów Albrusa i Kazbeku i tygrysa z 
Lenkoranu nad morzem Kaspijskiem, i całą 
fauuę ogromnych żywych orłów i sępów, sie- 
dzących w klatkach w małej menażeryi mu- 
zealmej. Zbiory geologiczne obejmują wszyst- 
kie niemal okolice tego rozległego kraju, obja- 
śnione nadto bardzo pięknemi fotografiami 
krajobrazów geologicznych i geograficznych, 
panoramami i ciekawemi mapami plastyczne- 
mi oraz modelami kopalń. Koroną wszakże 
muzeum są zbiory etnograficzne, wspaniałe, 
bogate i tak ładnie i elegancko ustawione, 
iż nawet zbiory moskiewskiego muzeum Ru- 
miancowa wydają się tutaj przyćmione. 

Wszystkie niemal plemiona Kaukazu, 
ite, które nie spotyka się na ulicach Włady- 
k. ukazu, Tyflisu, Baku lub Batumu i te, któ- 
rych się już dzisiaj nie widzi, wypchniętyeh 
w niedostępna okoliea Karabegu lub Dage- 
stanu, są tutaj przedstawione prze” zgrabne 
manekiny odziane w malownicze nier a stroje 
narodowe i ustrojone w ciekawe i średnio- 
wieczne niemal zbroje.,dzisiaj zapomniane. Są 
więc tutaj i Orseci i Gruzińcy i Czeczeńcy 
w kostyumach i misiurkach polskich towa- 
rzyszy pancernych i dorodni mieszkańcy Min- 
grelii, Suanetii i Abchazii, i Tatarzy z pod 
Anopy lub Maikopu, i Persowie z pół- 
wyspu Apsemiskiego i Ormianie z pod Eri- 
wann i Gorenicy z Dagestanu i wszystkie te 
typy stoją jak żywe, przemawiając wyraźnie 
do widzą o tak daleko, aż pierwszych wie- 
kow chrześciaństwa sięgającej, chlubnej i 
burzliwej historyi Kaukazu. Nie brak i wyro- 
bów przemysłu domowego, dawnego i dzisiej- 
szego i dywany pokrywające posadzkę, ściany 
i sufity sal muzealnych mogą być nieprze- 
braną kopalnią motywów wschodnich i wzo- 
rów techniki ręcznej zacierającej się dzisiaj 
coraz bardziej. Brak tylko teraz jeszcze w 
muzeum szczegółowych katalogów, ale i te 
mają się niebawem ukazać i wtedy z zupeł- 
nem zadowoleniem i prawdziwą dumą będzie 
mógł dyrektor Radde patrzeć na muzeum, 


dzieło swej pracy stworzone w krótkim prze- 
ciągu czasu dwudziestu czy trzydziestu lat. 

Parę kroków od mnzeum kaukaskiego 
stoi ładny budynek „muzeum wojenno - histo- 
rycznego”* zawierający obrazy z wojen kau- 
kaskich, niejako „Rubmeshalle* podbojów 
Rossyi, którego to wszakże nie mieliśmy spo- 
sobności zwiedzić naocznie i o którem tylko 
wiemy od innych członków kongresu, że ma 
być ładne, ciekawe i pelve samopoczucia 
siły i militarnej potęgi. 

Po za bazarami, ogrodem botanicznym 
i obu muzeami członkowie kongresu zwiedzili 
po części i bliższe okolice miasta, wśród 
których punkt Nastagul o pięć wiorst zale- 
dwie odległy od miasta byłby zasługiwał ze 
względu na bardzo ciekawe występowanie 
tam śladów oleju skalnego na oficyalna, gre- 
mialne zwiedzenie. Niestety geologów było 
zbyt wielu, wszystkie trzy partye: Wołżań- 
ska, Kijowska i Danecka, które razem zje- 
chały się do Tyflisu, liczyły przeszło 250 lu- 
dzi i urządzenie jakiejkolwiek mniejszej wy- 
cieczki po za olicyalnym programem, z góry 
ułożonym, było zbyt trudnem nawet dla naj- 
czynniejszego i najbardziej zapobiegliwego ko- 
mitetu organizacyjnego. Rozprószona więc 
w ciągu dwóch dni rzesza geologów spoty- 
kała się tylko na śniadaniach i obiadach w 
klubie mieszezańskim, którego piękne sale 
były nam oddane do dyspozycyi, a po za temi 
zebraniami mieli członkowie kongresu spo- 
sobność poznania ludności i miejscowego to- 
warzystwa tylko na jednym koncercie wie- 
czornym w klubie letnim, oraz na wielkim 
obiedzie danym dla kongresu przez dumę ty- 
fliską w parę godzin przed odjazdem do Baku. 

Obiad ten. dobry, głośny i pełen toa- 
stów, jak zawsze, był bardzo ciekawy pod 
względem muzykalnym, trzy bowiem orkie- 
stry, jedna wojskowa, druga tatarska, trzecia 
specyalna czerkieska, t. j. Goreńców szły na 
wyścigi w uprzyjemnianiu gościom obiadu. 
Dla Polaków orkiestra tatarska złożona z 7 
ludzi, była przedewszystkiem ciekawą i ka- 
żdy z nas starannie przyglądał się i prz- 
ysłuchiwał tej kapeli złożonej z piszcza- 
lek, bębenków, gęśli i jakichś dętych in- 


strumentów nazwy nam bliżej nieznanej, 
Kapela ta także spiewała ij gdy główny 
jej mistrz przy odgłosia  piszczałki za- 


wodził jakąś na pół dziką, na pół płaczliwą 
melodyę tatarską a przy finale zwrotki bę- 
benki wpadały z hukiem grzmotu burzy, ro- 
biono uwagę, że nie ma chyba lepszej muzy- 
ki nad tatarską do przerywania w porę zbyt 
długich toastów i ubolewano szczerze, że mu- 
ka ta tak nielicznych sił wymagająca, a tak 
skuteczna nie jest lepiej znaną na zachodzie 
Europy. Goreńcy, o wiele już liczniejsi, ezar- 
ni jak Cyganie, rośli jak topole, w cezerwo- 
nych długich dołmanach z instrumentami 
najdziwniejszego kształtu i nie mniej dziwne- 
go efektu, odgrywają na Kaukazie, zdaje się 
taką samą rolę, jak w Węgrzech Cyganie i 
równie biegłymi są w miejscowych ormiań- 
skich czy czerkieskich pieśniach, jak i w naj- 
nowszych operetkach niemieeko-franeuskich. 
Oryginalny taniee tej czerwonej kapeli Go- 
reńców, „lesgiński*, nie mający nie wspólne- 
go z żadnym z tańców słowiańskich i chyba 
do czardasza po części dający się porównać, 
zakończ,ł ten obiad bardzo przyjemny i in- 
teresujący, z którego wprost udali się człon- 
kowie kongresu na dworzec kolejowy. aby 
nocą podążyć nad morze Kaspijskie do Baku, 
gdzie nas miały czekać wieczne ognie i fon- 
tanny naftowe. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Władysław Szajnocha. 


RANDEL 
C. k. g uprzyw. 


Assieurazioni Generali w Tryeście 


„ałożona w roku 183). 


Główna agencya dla Galicyi u p. 
M. Dubieńskiego we Lwowie, ulica 
Kopernika l. 18. Telefon nr. 466. W miesiącn 
listopadzie 1897 r.. w dziale, ubezpieczeń na życie 
tow. Assicurazioni Generali wniesiono 954 wnio- 
sków na sumę 3,908.192 zł. w. a, A wysta- 
wiono polic 724 na sumę 3,043.115 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 30 listopada 1897 r. wniesiono 
9.028 wniosków na sumę 34,548.712 zł. w. a 
a wystawiono 7.476 polic na sumę 28,865.547 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 30 listopada 189% r. wyne- 
szą 1,940.982 zł. w. a. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1896 r 
189,549.380 zł. w kapitałach i 231.059 zł. 
w. a. w rentach na 62.956 policach, na co re- 
zerwowano w gotówce 46,914 760 zł w, a. — 
Zapłacone szxody w r. 1896 w dziale życiowym 
wynoszą 2,840.364 zł. w. a, a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (183) ro- 
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
291,247.887 zł, 61 ct. w. a. 


Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- | du na stanowisko zajęte w obec prowizo- | š 


nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5,000 zł, a 
dle należących do rospolitogo ruszenia, w razie 
ich rowyłania de czynnej siużby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 15.096 zł., bez depłaty 
akiejkolwiek premii. 


USTATNIA POCZTA 


U Najj. Pana odbył się we środę 
w sali marmurowej Burgu wiedeńskiego obiad 
dworski, w którym między innymi wzięli u- 
dział: ambasador włoski hr. Nigra, ambasa- 
dor angielski sir H. Rumbold, ambasador fran- 
cuski margrabia Reverseaux, oraz posłowie: 
rumuński, szwedzki, japoński, serbski, amery- 
kański, portugalski, dalej dygnitarze Dworu 
i dostojnicy. 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
d'Este przyjmował we środę na audyencji: 
P. Ministra obrony krajowej hr. Welsersheim- 
ba, dalej P. Ministrów kolei żelaznych, o- 
światy, skarbu, handlu i rolniatwa, wreszcie 
barona Ohlumetzkyego. 


We środę popołndniu odbyła się trzy- 
godzinna rada Ministrów pod przewodnietwem 
Prezesa gabinetu barona Gautscha, którego 
przedtem przyjął na osobnej audyencyi Najj. 
Pan. 

W Saimborze odbył się we środę sejmik 
relacyjny, na którym posłowie Feliks Sozań- 
ski i dr. Witold Lewicki stawali przed licznie 
zgromadzonymi wyborcami powiatu sambor- 
skiego, a po złożeniu sprawozdania, otrzymali 
wotum ufności. 

Na wniosek hr. Michała Dzieduszyckiego 
uchwaliło zgromadzenie następującą rezolu- 
cyę: „Wyborey z V. kuryi powiatu sambor- 
skiego przyjmują sprawozdanie posła Lewi- 
ckiego z uznaniem do wiadomości, wyrażając 
mu zarazem Za jego działalność wotum za- 
ufania Przy gorącej i szczerej sympatyi dla 
usiłowań pobratymczych narodowych, dążą- 
cych do osiągnięcia należnych im praw na- 
rodowych, wyrażają zebrani wyborcy powiatu 
samborskiego przekonanie, że obowiązkiem 
naszej reprezentacyj w Wiedniu jest stać na 
straży interesów Państwa, stanowiska jego na 
zewnątrz z oka nia spuszczać, nadto starać 
się usilnie, aby wymaganiom interesów tych 
stało się zadość w sposób konstytucją przepi- 
sany i na drodze parlamentarnej“. 


N. W. Tagblatt twierdzi, iż w obec za- 
kończenia obrad delegacyjnych, nastąpi w naj- 
bliższym czasie zamknięcie Rady państwa. 

Ten sam dziennik otrzymuje ze sfer 
pozostających w ścisłym kontakcie z prawi- 
cą, Że w rozporządzeniach językowych co 
do językowych kwalifikacyi urzędników bę- 
dzie rzekoino zaprowadzoną ta zmiana, iż 
pewien procent urzędników w okręgach nie- 
mieckich będzie mógł władać tylko językiem 
niemieckim, w okręgach zaś czysto czeskich 
tylko językiem czeskim. 


Komisya wykonawcza niemieckich stron- 
nictw lewicy postanowiła zwołać do jednego 
z miast w Czechach wiee wszystkich posłów 
niemieckich z Czech, celem naradzenia się. 
czy Niemcy mają wziąć udział w najbliższej 
sesyi sejmowej, 

Dr. Pergelt na wielkiem zebraniy wy- 
borców w Rumburgu miał oświadczyć, iż w 
obec postępowania Młodoczechów w ostatnich 
czasach, niemieccy posłowie z Czech tym ra- 
zem w Sejmie praskim udziału nie wezmą 
„Przyszłość — kończył Pergelt — obiecuje 
nam tylko walkę, ale to nas nie powinno 
pozbawiać otuchy. Jeśli z wytrwałością i siłą, 
jak dotychczas stać będziemy na naszem sta- 
nowisku, wtedy możebnym będzie zaszczytny 
pokój, choćby nawet walka trwała całe lata“. 

Pragi donoszą, że na posiedzeniu wy- 
działu krajowego postanowiono na pierwszem 
posiedzeniu Sejmu czeskiego przedłożyć tylko 
prowizoryum budżetowe. 

Poseł Sustersicz zwołał do Gracu na 
dzień 27 b. m. konfereneyę posłów słoweń- 
skich dla przygotowania 1 przeprowadzenia 
kompromisu między radykalnymi a konser- 
watywnymi posłami słoweńskimi. 


| Izba węgierska odbyła wczoraj ostatnie 
posiedzenie przed świętami. Obradowano w 
dalszym ciągu nad przedłożeniami ugodo- 
wemi. 

Posłowie ze stronnictwa niezawisłości 
4ay 1 Thally krytykowali przedwezorajszą ino- 
wę prezesa gabinetu Banffy'ego dopatrując się 
w niej znamion naruszenia konstytucyi. Na 
tem przerwano i odroczono obrady do dnia 
20 b. m: 

Dziś ma się odbyć węgierska rada mi- 
nistrów celem powzięcia uchwał co do kro- 
ków, jakie mają być przedsięwzięte ze wzglę- 
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ryum ugodowego przez skrajną opozycję. 
W ezasie świąt odbędą się w Buda- 

peszeie zgromadzenia ludowe na rzecz samo- 

islnego węgierskiego terytoryum ełowego. 


Przeciw projektowi powiększenia pru- 
skiego funduszu komisyi kolonizacyjnej o dru- 
gie sto milionów występuje berlińska Volksetg. 
ìi stawia pytania: Co dotąd komisya osiągnę- 
ła? Bardzo nie wiełe, bo przecież osiedlenie 
1975 kolonistów przez dziesięć lat istnienia 
komisyi nie jest zbyt znakomitem dziełem 
kolonizacyjnem. Berlińskie pismo nie chce się 
wdawać w bliższą krytykę, o ile koloniści na 
mocnych lub na słabych stoją nogach, choć 
o tem różni różnie mówią, ale za to przeciw- 
stawia działalności komisyi kolonizacyjnej 
działalność fiskusa wojskowego i stwierdza, 
48 w tym samym czasie fiskus ten wydał na 
wykupienie ziemi od chłopów nie mniej jak 
110 milionów i zamienił dawne posiadłości 
chłopskie na puste place dla ćwiczeń wojsko- 
wych. Jedną ręką rozdrabnia się więc wiel- 
ką własność, a drugą ubija się drobną. Zre- 
sztą same dzieło kolonizacyi na wschodzie 
napotyka na wielkie trudności, gdyż według 
urzędowego materyalu czeka około 900 osad 
rentowych napróżno na nabywców. Foll:sstg. 
przychodzi w końcu do takiej raeyonalnej kon- 
kluzyi : 

„Działalnosć kolonizacyjną, która przy 
takich środkach tak marne wydaję rezultaty, 
należałohy zawiesić na kołku, im prędzej, tem 
lapiej. Zeby jednak oszczędna polityka finan- 
sowa wobee takich faktów mogła jeszcze 100 
milionów poświęcić na ten sam cel, uważamy 
za zupesśnie niemożliwe“, 


W Warszawie krążą ciągle pogłoski o 
biskiem jakoby ustąpieniu ks. Imeretyńskie- 
go. Kolportują je przeważnie czynowni y i 
przyjaciele p. Apuchlina, nienawidzący w o- 
gromnej swej większości obeenego generał- 
gubernatora z powodu pojednawczej jego po- 
lityki. Dziwić się zresztą taj nienawiści tru- 
dno. Najpierw bowiem większość miejscowych 
czynowników wyszła ze szkoły Hurki i Apu- 
chtina, skrajnych wyobrazicieli brutalnej ru- 
syfikacyi, powtóre zaś, i to rzecz najważniej- 
sza, zaprowadzenie w Królestwie Polskiem 
normalnych stosunków pozbawiłoby ici: dotych- 
czasowego wyjątkowego sianowiska, wyjątko- 
wych dochodów i innych bardzo znacznych 
osobistych korzyści. 


Z Wilna donoszą, że na wiosnę z gub 
wileńskiej mnóstwo włościan gotuje się do 
opuszczenia miejse rodzinnych i wyemigro- 
wania na Syberyę. Pośrednicy gminni, oraz 
administracya miejscowa zarzucona jest pyta- 
niami, w jaki sposób najlepiej dostać się do 
Syberyi. Władze nie stawiają przeszkód emi- 
gracyj, domagają się tyiko, ażeby każdy z 
wychodźców posiadał od 75 do 100 rubli, 
potrzebnych dla urządzenia się na miejscu. 
Mówią, że liczba emigrantów przewyższa ty- 
sige. 


W petersburskich kołach wojskowych 
spodziewano się powszechnie, że ministrem 
wojny zostanie generał Trockij, komendant 
wojennego okręgu wileńskiego, którego car 
podczas manewrów bardzo odznaczał. Dzisiaj 
gdy gen. Trockij otrzymał nominacyę na 
generał gubernatora wilertskiego, powszechnie 
utrzymują, że szef sztabu, generał Obruezaw, 
ma zostać ministrem wojny, jego stanowisko 
zaś ma zająć generał Kuropatkin. 


W Konstantynopolu obiegają pogłoski, 
że sułtan spełni kilkakrotnie dawane przy- 
rzeczenie i udzieli trzy beraty bułgarskiemu 
egzarchatowi. Podobno przybyli już dwaj buł- 
garscy metropolici dla udzielania święceń no- 
wym biskapom. 


Parlament francuski zakończył wczoraj 
swe przedświąteczne obrady. 

W procesie panamskim ciągnie się da- 
lej przesłuchiwanie świadków. Pod koniec 
wczorajszej rozprawy współoskarżeni nazwali 
Artona nędznym oszczercą, a kilku przysię- 
głych dało im za to brawo. 

Paryski Temps donosi, że wobec niepo- 
kojącego położenia na Krecie, otrzymały dwa 
krążowniki rozka” przygotować się do drogi 
na wody kreteńskie. 


BLAGREMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 grudnia. Najj. Pau udał 
się dziś przedpołudniem do Wallsee, gdzie 
przez dnie świąteczne przebywać będzie u 
Najdostejniejszych Areyksięstwa Franciszka 
Salvatsra i Jego Małżonki. i 

Wiedeń, 24 grudnia. Dzień urodzin 
Najj. Pani obchodzono dziś w eałem Państwie 
ze zwykłemi uroczystościami. 


„Wiedeń, 24 grudnia. Dziennik rozpo- 
rządzeń dla armii ogłasza: Najj. Pan raczył 
nadać gen. inspektorowi artyleryi, generał- 
porucznikowi Kropatschkowi krzyż komandor- 
ski orderu Leopolda. 

„ Wiedeń, 24 grudnia. Najj. Pan nadał 
wożnemu kancelaryjnemu przy wyższym są- 
dzie krakowskim Szybowskiemu srebrny 
Krzyż zasługi. 

Wiedeń, 24 grudnia Wiener Zeitung 
ogłasza rozporządzenie cesarskie z dnia 23 
b. m w sprawie użyczenia wsparć ze skarbu 
państwowego i zezwolenia kredytów dla lu- 
dności dotkniętej klęskami elementarnemi w 
roku bieżącym. Rozporządzenie to zgodne z 
przedłożeniem uchwalonem przez Izbę depu- 
towanych. 

Wiedeń, 24 grudnia. (Tel. Pryw.) We- 
dług Fremdenolattu istnieje projekt zamknię- 
cia sesyi Rady państwa. 

Wiedeń, Ż4 grudnia. Senat akademicki 
Uniwersytetu tutejszego wykluczył z Uniwer- 
sytetu wiedeńskiego na zawsze słuchacza me- 
dycyny Foedischa z powodu mowy treści de- 
monstracyjnej, jaką wygłosił pod arkadami 
Uniwersytetu, bez pozwolenia Rektora w dniu 
Il (5 m. 

Wiedeń, 24 grudnia. (Telegram pryw.) 
Dziennik rozporządzeń Ministerstwa kolejowe- 
go ogłasza: Inżynier Schmidt w Wiedniu w 
spółce z przedsiębiorcą budowy  Izydorem 
Herschthal w Krakowie, otrzymał przyzwole=* 
nie na przedsięwięcie technicznych róbót przed- 
wstępnych do budowy wązkotorowej kolei 
elektrycznej z Muszyny do Krynicy — na 
rok jeden. 

Rzym, 24 grudnia. Ojciec św. Leon XIII 
jest w najlepszem zdrowiu. 

Rzym, 24 grudnia. Ojciec św. Leon 
XIII w tradycyjnej alokucyi przed świętami 
Bożego Narodzenia zaznaczył ze szczególnym 
naciskiem, iż powód wszelkiej niedoli gene- 
racyi dzisiejszej leży w nieuszanowaniu nstaw 
i przykładów Zbawiciela. Kościół dokonywa 
nietylko boskiego, ale także ludzkiego dzieła, 
wzywając wszystkie ludy do jedności w wierze. 

W dalszym ciągu alokucyi wskazał Oj- 
ciec Św. z ubolewaniem na zawikłania po- 
wstałe wskutek nieporozumienia państwa ze 
Stolicą Apostolską, a których to nieporozu- 
mień załatwienia większość Włochów się do- 
maga, ponieważ widzi, że jedność polityczna 
nie wystarcza jeszcze do pomyślności ludów. 

Ateny, 24 grudnia. Rozpoczęło się już 
śledztwo w sprawie tajnego stowarzyszenia 
„Etlnike Hetaria*. Niebawem okaże się bro- 
szura, której celem jest usprawiedliwienie 
działania tego stowarzyszenia. Między doku- 
mentami, które mają być ogłoszone znajdują 
się także takie, które złożą dowód, że pomię- 
dzy rządem a „Ethbnike Hetaria" istniało ści- 
sło porozumienie, tak co do tworzenia oddzia- 
łów ochotniczych, jak i wtargnięcia do Mace- 
donii Broszura zawierać będzie także list by- 
łego prezesa gabinetu Delyannisa do wy- 
bitnego członka owego związku. 

Paryż, 24 grudnia. Senat zatwierdził tra- 
ktat handlowy z Japonią tudzież konwencyę z 
Niemcami w sprawie uregulowania granic w 
kraju Togo (w Afryce), oraz projekt ustawy 
o zatwierdzeniu prowizoryum budżetowego na 
dwa miesiące. 

Paryż, 24 grudnia Krążownik „Pascal“ 
wyjeżdża dziś z Toulonu, ażeby połąezyć się 
z francuską eskadrą, płynącą do Azyi wscho- 
dniej. 

Londyn, 24 grudnia. Biuro Reutera 
donosi: Pułkownik Pagebryan, mianowany 
losłum Stanów Zjednoczonych w Pekinie, u- 
daje się natychmiast do miejsca swego prze- 
znaczenia. 


'Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 24go grudnia 1897, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicza 
12970, Węgierskie akcye kredytowe 379 50, 
Akcye anglo-austryackie 160—, Akcye ban- 
ku Union 291:—, Akcys kolei południowej 
7725, Losy tureckie 5880, Akcye kolei pań- 
stwowej 838426. Akeye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiaj 29350, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 9740, Akcy» 
tytoniowe 144'25, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9710, Akcye kolei  Ebentał 
259 —, Akcye banku dla krajow koronnych 
21450, $-procentowa węgierska renta złoża 
12160. Akcye banku związkowego 254—, 
Rukel papierowy 128—, Węgiorska renta 
papierowa 9955, kredytowe ziemski 442-—, 
Kredyty 35175, Rimamurania 245—, Uspo- 
sobienia silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 28 grudnia 
159% r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 16-40 do 18:50 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 1194 do 1196 
u. Berlin: przenies na wicsuę —— zł 


; redaktor Złom RrestoFiechi, 


Nadesłane, | 


Rentę austryacką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 


zagraniczne | 
kupują i sprzedają najkorzystniej | 


Sokal iLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej. 

kolwiek prowizyi. 


t 
4 


6 


1195: 


Dr. Leon Rapp ". 


lekarz chorób skórnych i wenerycznych | 


powrócił i ordsnuje, uł. Piekarska 15, | 


uuu M om . E1 
Wszelkie kupony iwylosowane: 


papiery wartościowe | 
| 


wypłaca bez potrącenia prowizyi lab 
kosztów 


` Dr. Rosenblat z Krakowa, Szumpeter, Cieleeki, Osta- ! 
Mantor wymiany | szewski, Geri Za, Ri Hoto Kóarośk, Malecowiti 


c. k. uprzyw. 495 | 
Galic. akc. Banku hipotecznego. | 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym 


Uczeń centralnego instytutu w Sztokholmie 


Dr. Józef Dukiet 


powrócił i ordynuje gimnastykę szwedzką leczniczą, 
(ortop, masaż i elektr.) w skrzywieniach, reumaty- 
zmie, blednicy, eukrzycy, histeryi, migrenie. osła- 
bieniu starczem, chorobach kobiecych, jakoteż w 
cierpieniach serea i kiszek. Ulica Sykstuska liczba 
35, od 3 — 4. 1260 


Przyjechał do Ewaer 
dnia 24 grudnia 1897. 


HOTEL GEORGE 
PP. K. Hr. Dzieduszycki z Siechowa, Prof. J. 


A. Kulczycki z Kijowa. 
HOTEL EUROPFJSKI. 
PP. W. hr. Komorowski z Krakowa, T. Roz- 


; wadowski z Babin, P. Kransopolski z Lanek, A. Ro- 


| UTUSJZARENEGE TAERSUSKSAWZONYWACSGA mer z Wierzbie, Dr. Fr. S.okłosiński z Staregomiasto. mioty na sprzedaż, 


HOTEL IMPERIALI.. 


Escelen.ya A. Jaworski z Wiednia, M. Skólska 
|z Tłastego, A. Masław z Radziwiłłowa, H. Bono z 
Radziwiłłowa, FE. Steinber z Brodów, M. Jonngora 
tz Ilrusiatreze. 
1 
i AU 


| wystawy I Muzir. 
i da aw. 
| Muzeum imienia Lubomirskich 


otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
| uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go- 
dziny 8 do 5 po południu. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domn 
, niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). 
i Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 

tek. W inne dnia :0 et. — Wszystkie przed- 


E płacą żądają : l i płacą żądają płacą žądaja 

Cennik Losy z roku 150 po kr a, aa iz. 12 p ah Galie. poż. kraj. z r. kan lati pr "ar == Siy ais weg. tow. 5 zł. . 9.25 1025 

: FP ka » 30 po zł. wa. 5pr. 142. i " R LR) 15 dl A pr. —=--  —.--| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 25.50 2650 

Iwowskiejlzbyhandlowejiprzemysłowej| >° >? 1860 po 100a. 5pr. - 159— 160.—| 3 pon r, 89zadokoràpr.9T10 98 | Saima 40 zi mk. . . „|. . 74.50 75.50 

; = „ 1864 po 100zł. . . — — „ Oblig. prap. z r.1889za 100 zł. tpr.9740 9840] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 30.— 30.75 

Lwów, d. 24 grudnia 1897. płacą łądają l = „ 1864 r 50zł. . . . 188— 189 -- | Pożyczka miasta Lwowazr 159% = St, Gende ś0 zł. B «+ | W 80— 

1. Akcye za sztukę. waluta anair. Listy zast. domen. państw. po 120 Tooma pee . . . . : . 95.75 96.25] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 48-- —-- 

z zł. ct. mł. 5 pro... . . . - « . . 151.— 152.—] Renta włoska za 100 kor. $ pre. . —- —.— a m. 'lryesta 10027. mk. 4ta pr. 149 — 153. -- 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 214 50 p b Pożyezkaserk. prem. z2 100 frank. ż pr. 37.50 38 — : : s 56 zł, 4 pr, REN = 

Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tursekie obl. prem. kolej.za400 frank. 53.55 59.05] Wzidatein %0 zł. bi. . R: B= Goe 
zł. wa. w srebr. . . . . 295 — reprezentowanych krajów koronnych). śj ą l . 

Banku hip. gal. po 200 zł. w. 8. 395 —|| Anstr. renta złota wolna od podatku F. Liaty zastay ne. Obiig. hipot. I listy dłużna J. Aksye banków {za sztukę) 

n kred. gal. po 200 zł. w. a. 210 —|]| za 100 mł. Apr. . . . . . . 12160 12180 (za 106 zł. Nom.). Banku Auglo ausir. 120 zł. . 159.60 160.50 
Garbarni w Rzeszowie po 200zł.wa. 210 —fĘ Austr. renta w wal. kor. wcina od Anglo Austr. banku los. w 30lat4*/„pre. —.—  — —| Peszt. banku handl. 500 zł. 1335 — 1308 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku za 200 kr. 4 pre. . 10165 10185] Austr.zakł. kred. ziem. lo. w5OQlatapz. 98.40 99.40] Zakł. kred. dla handlu i przem 349.90 350.40 

temLipińskiego po500 koron wa. = ; * n n Obl prém zr 15803p:.116.85 117.85] Weg. tanku kredyt. 209 zł. 377.—  378.— 

C. Obligacye kolejowe. nor. mon, » n» ASS$ayr. 117.75 1185vf Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 760 — 770.— 

II. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Arcyks. Albrechtaza100zł.4 pr. 99.15 100.15] Bukowiński zakł. zrad. ziem, les.5pr. 104 — 105.—]| Gal banku hipot. 200 zł. . . , . 388— 391 — 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 5 a y n low.4pr. 9625 96.75 3 „ dla handlu i przem 350zł, —-- — 

Banku h. g.5"/ę wa. wyl. z 108/ pr. 110 70 od podatku za 100 zł. 6 pr. . 120.10 121.—|] Gal Akc.bankuhip.10pr.prem.ios.5pr.110.— |111.—| Banku dla kraj. koronnzch 40 zł. 216.— 21650 

E n na l „ los w 501. © 100 7 „ za 200 zł. mk. 5%, pr. (ostemp. z a. Ady": „ los. 50 lat4*„ pr 10010 101,— „  Austro-węg. 600 zł. . . . 938— 942 — 

„ mak  „ „w601.po200K, »0 97 30 akcye) leza kociak. — 254 — -—. a G Erat „  Związkow.(Unionbank ?00zł. 289.75 29075 

„ kraj. 4'4 W. a. losw51 1. © 101 407] Kol. esarz. Franciszka Józefa za koron 4 pr. . . . . . . . . 96.75 97.25] Czesk banku związk. 100 zł. . . 132.50 133.50 

F a 4o w. 8. los w 57 1. © 98 70 100 zł. 5 pr. . . . . . . . 127.75 12875] Gal. Tow kred. ziem.4pr. los.56lat 97.25 97.50] Żirnostenaka banka 100 128.— 128 50 

Tow. kred. gal. ziom. 40/, (pierwsza ® Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. R. R „ Apr. los,4i lat 97.— 97.80 NE. 

emisya) . . . . . . a5 98 70 wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.— 100.— R. x „ Åpr. etara . 98.— 98.75 E. Akeye Przedsiębiersty transportowych 

Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4%, © Kol Karola Ludwika po 200 za. ak. s" z n ÁDr. 2C0kor. 96.75 97— }§ Bukow. kel. lok. (akc. pierws: 300z} 207 — 2.2 — 

los w 41", lat . . . 7 28 — (osterapi. akcye) 5 pre.) . . . 21275 213,75] Banku krajowego dla Walicyi Loda. a > „ (aksyszakła? 26020). — — - 

átl, los w 56 lat m 3 ; áth pr.51"/, iat zwrotne 100.70 101.70 | Kolei półm. ces. Ferdyn 1000 zł mk 3425— 3435 — 

3 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku zrajowego otlig. kowun 3 nezomyj. kol. lokal. (akc. pierw.)200zł. ——  -—-— 

(IL. Obligi za 100 zł. a Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 113.20 114.— Emissya 5 r. . . . . . . 102.15 103.15] 52i. Lorów-Bełzec (3ke pierw.; *00zł. =-=» - 

i © w złocie za 2190 zł. 5 pr. . 133.—  —.—] Banka krajowego oblig. komun. 2 „ Lwów-Ozern. Jassy 20e za 292.50 293.50 

Gal. funduszu propinac. 4'/, W. a. s, 98 Boff Kol. Czeskiej zach. za 208, 1000 i Emiszya 42 lat za 300 kor. 4 pr. 100.-—  —.-- „ wsekodn-galie-lokaln. 30zł 196 —  200.-- 

Bukow. funduszu propin. 5*/, w.8. mw — 5000 zi. 4 pro. . . . . . 9965 100685] Bxnkukraj los. 57, latza 290 kor. ápr 98.—  99.— „ państwowych 200 zł. »„ „oZAWEBS 

Komunalne Banka kr. 5°/, (2. em.) pa — —]] Kol. Czeskiej emias z r. 1595 za 200 i no „ Obl, kol iae. za S03 kor. &pr. 97.50 98.50 „ południowej 200 z. 333 50 334 — 

ę w. m Aja fo (3. em) 101 — kor. 4 pre. . . . « + . , 100.— 10050] Avstro weg. bauke 60%, iatlez. 4 pr. 100.10 101.—| „ węgier gslicyj. I 360 zł 21150 213 — 
Kolej. lokalne dtto 4%, po %90 kr. * 98 20J] Kal. bukowińskiej lokaln. za 299 ` „ 5) jas icz á pr. - - Auetr. Tow. żeg!.na Dunajn 500 71. wk 440— 4:2 - 
Pożyszki kraj. 6'/, wa.zrosu 1873 © [103 -- = kor. £ pre. . . . a -. . . . 99.— 99.50 : $ 

5 „ 4wa. z roku 1891 * | — — — -|] Kol. gal. Karola Lndwiks za 200 Gł. Ubligacye z przweja pierwszeńdniazh3-6 zł KO, L. Akcye Przedsiębiorste przemysłowy sh. 

„ AX], po 200 koron 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 9915 10015] Czesk. kolei późn. za 309 z} b pr. —.—  —.-] Tow. kopalń węgia w Briix 106zł. . 282.— 284 — 
z roku 1803 . . . . . 97 80 98 BOJ] Kol. lwowsko-czern. jasakiej z r. 1834 Tow, żegl. par. pu Dunaju za 130 i 320 Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. —— ; 
Pożycz. m. Lwowa4*/, po200koron | 96 69 93 za Żu0 kor. 4 pr. .. . . . 9940 100.40] zł. 6pr. . . . „ «© « «. - 107.50 108.50] Acstr. ow, górnicze Alpine 100 zł. 129.50 130. — 
Kol. Areyka. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żag!. par. no Dunaja Kii: z 18864 pr 115.90 11690] Praskiego tew.żeiaza. przem. 300z} 680— 684 — 
EV. Losy. gat) z» 206 marek 4 pre. 12010 121.10] Kolei półn ces. Seri em. zr. OE 10050 101 50 | Sehodniey 500 kor. . . . . . 580— 580, — 
. A k - ZSEE: "Ze 387 á pr. 10050 101.50] Turask. zarz. tytoniow. 506 frana. = = 
Miasta Krakowa 3750 295 C. Dłag państwa (krajów korony wegierskiaj). NWN BE, 15884 pr. 10150 102.50] Trifaii. tow kop. węgla 10 zł 163 — 165 — 
» Stanisławowa (i) == = Weg. złota renta za 100 zł. 4 pra. —.— —.— z e 5 » „ 18814pr. 10050 10150 
V.E = z „n  wwal. kor. za 200 Koi. Lwów-Czer.-Jaauy z v. 1854 za +40 H. Wok sia. 
meg Kor. A prow . . . | « . 100E0"10860] złśpno.. 0 a róg 92.75 93.75] Berlin za 100 marek 5 pr. . 59.97.5 59.10 
Dukat cesarski 5 65 5 75 „ Obl. prop. za 100 zł. 4%, pi. 101.— 102—] Kolei iiwow-evóru. z r. 1684 za 360 Londyn za 10 funt. szt. & pr. 120.65 12015 
Napoleond'or 951 361 "  obl.pr.regul. Cisy za 100zł 4%, 139.— 140—]| zł śpr. . . . . . . . . 98.65 99.65] Paryż za 100 freu. . . . 41.57.5 47,62.5 
Pós imparygł . . . . 9 51 9 61 „ poż. premiowa za 100 zł. 152.50 15350] Zal. Kol. lok. wechodn.za100z: 4 pr 99.25 9975] Petersburg za 100 rubli 6 pr P> E 
Rubel rosyjski srebrny i120 — 1235 — T A za 59 zł. 152.— 153 — | Weg. gal kolei em 1870 za 200 z7. 5pr. 10820 10920] Niemieckie banki . pe ze F 

= . papierowy . 127 30 128 50 p k PSE. n » 1878ze260 zł 5pa. 108.10 109.10] Włoskie banki 3 45.40 4:50 

100 marek niemieckich 1875 582 D. Obligneye indemnizacyine. Dg »  „ IBETZa 30C rt. á pr. 98.60 99.60] Wramsuskie banki . E a 
Śroacyi i Slawonii za 106 zł. 4 pre. —.— —.— Bur ajcnrakia banki 4730 47.35 

Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 169 zł. A pr.. . . . . 96.90 97.90 H. Losy (za sztukę). s 

Dnia 22 grudnia 1897 Budapęznteńskis (Basilica) 5 zł. 8.70 710 FK. Walaty. 

nia grudnia A , E. Inne publiesee pożyczki. Zakł. kred. dla bk. i p.1ó zł 200.50 20150] Dukat cesarski . Sa > "TOR, 571 5.78 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają| Losy regul Deaan » r. 16 13a 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 5925 6025] Austr. węg. 8 gnld. siota moneta . —— — . 
sadnolity dług państwa w banknot. sł 5 pie . - - « . - . . . 129— 130.— | Tow. żagl na lanaju 10 z: zak & pz. 156. - 158 20-frankówka s WOD 9.53.5 9.545 
maj-listopad . . . . . . . . 102.— 102.20] Pożyczkarag. Dunajnvr JS7% Jos. å pra 107.50 109.— | Pożyczka m. Inabruku 20 24. . 30.50 3150] 30-markówka . . . 11.78 11.8? 
luty-sierpień . . -. . . . . 102.— 102.20] Paź, kra: nukowimt z r. 1593 ioe. " losy m. Krakowa <Ü zł. 28.—  29.—] Rossyjski półimoerzń . . . . . =. - 
Jednolity dług państwa w srebrrs za 306 kor é pie , 2 97.75 98.75] Pożyceke m. Lucian; 26 sę 23.25 24.30] Niemieckie baninoty za 100 marak 5887.5 5895 
styczeń-lipiec "KARĘ 10165 10205] Bnkowinsz!e vbl ne winac<.na lve Party 8Ą m4. FIR. : 60.— 6l.— f t7azszia rsnknoty se 190 Hr 45.50 4560 
kwiecień-październik 101580 102.— za 190 zł. 5 pre. 103.50 104.—] Czerw. Krzyż» austr, tow. 10 zł.. 19.— 19.75] knuble w. S 1B 1.285 


August Schellenberg i Syn 


dom bankowy i kantor s=ymiany 
we Lwowie, ul, Karola Ludwika I 1. 
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Licytacye. 


L. 5026 (10052 2—3) 

W dniach 29 marca 1898 i 29 kwie- 
tnia 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. Sądzie pub!iczua lieyta- 
cya reałności w Sadzawee położonej wyk. 
hip. 1. b. 166 ks. gr. gm. Sadzawks objętej 
na zaspokojenie pretensyi Josla Reicha w 
kwocie 30 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 106 zł. 

Wadyum 10 zł. a. w 

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną. 

i Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiono dr. Andermana 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
ezny oraz bliższ» warnnki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k Sąd powiatowy. 
Delatyn, 19 września 1897. 


L 15392 (10050 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Borszczowie na 
zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa kre- 
dytowego w Borszczowie w kwocie 59 zł. 30 
ct. z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż re- 
slności dłużnika Petra Borejki syna llka 
własnej, wyk. hip. l. 10 gm. kat. Qtusztyn 
objętej w drodze publicznej licytacyi, która 
odbędzie się w Sądzie tutejszym dnia 19 sty- 
cznia 1898 i dnia 22 lutego 1898 o godz. 
10 rano. 


Przy pierwszym terminie realność ta 
‘ jedynie za cenę szaeuokową lub wyżej, przy 
i drugim terminie także ponizej tej ceny będzie 
sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
i kowa 185 zł. 

Wadyum wynosi 18 zł. 50 et. 

Dla wszystkich, którzyby po dniu 10 
września 1897 prawa do hipoteki sprzedać 
się mającej realności uzyskali lub uchwały 
licytscyjnej i późniejszych w czas albo weale 
nie otrzymali, ustanowiony kuratorem adw. 
dr Dorundiak w Borszczowie 

Wyciąg hipot., akt szacunkowy i dalsze 
warunki licytacy! wolno przeglądnąć w tus. 
rogistraturze. 

Borszezów, dnia 29 paź łziernika 1897. 


L. 3154 (16054 2—3) 

Dnia 19 stycznia i dnia 19 lutego 1898 
o godzime 10 rano odbywać się będzie w 
tut. Sądzie, egzekucyjna sprzedaż następują- 
cych w księdze grunt. gm. kat. Zawoja na 
imię egzekntki Franciszki ze Świstków Smy 
rakowej zaintabolowanych posiadłości a mia- 
nowicie: a) całej posiadłości lwh 1819, b) 
1/4 części posiadłości Inh. 1833. e) 24 czę- 
ści posiadłości lwh. 1823 i dj 6,84 części 
posiadłości lwh. 1843 objętych na 151 zł. 
78 et oszacowanych celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Stowarzysz pożyczkowego „Wza- 
jemna pomoce“ w Makowie w kwocie 65 zł. 

Cenę wywołania stanowi wartość s28- 
cunkowa. 

Wadyum 16 zł. 


| Cena wywołania 101 zł. 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 


najkorzystniej. 


Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Werner adwokat w Makowie. 

* Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
siraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatcwy. 
Maków, 2 lipea 1837. 


L 9623 (10015 2 - 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, ze na zaspokojenie wierzytelności Juvela 
Feigenbsuma w kwocie 200 zł wdbędz'e się 
w upiu 26 stycznia 1898 i w dniu 2 marca 
1898 każym razem o godzinie 10 rano e 
gzekucyjn» Fprzedał całej realności whl 26 
ks gr. gm. Nockowa objętej dłużmka Anto- 
niego Szeinera własnej 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa :840 zł. 

Wasdyum 354 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony został dr. Friedberg w Dębicy. 

Ropczyce, 31) wrześuia 1897. 


L. 9733 (10051 2—3) 

W dniach 21 stycznia 1898 i 22 lute- 
go 1698 każdym razem o godz. 10 rano cd- 
będzie się w tut Sądzie publiczna lieytacya 
połowy realności w Delatynie pod lk. 166 
położonej wyk. hip. lb. 139 ks. gr. gminy 
Delatyn objętej na zaspokojenie pretensyi Ln- 
zera Stangera przeciw Michałowi Kłymiuk w 
kwocie 10 zł. a. w. z pn. 


Wadyum 10 zł. 10 et. a. w. 


Wydawnictwo gazety losowan „Nadzieja“ 


na prowineyi zł. 1.80 z dostawą. 


Przy drugim terminie zostanie powyższa 
į realność także niżej ceny s”acunkow*j sprze- 

daną. 

Kuratorem miewiadomy:h wierzycieli u- 
stanowiono dr. Berlsteina. 

Protokół oszarowania i wyciąg hipote 
ezny, oraz bliższe warunki iieytacyjne przej- 
rzeć iuoźna w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Delatyn, 80 września 1896. 


L 2246 (10053 2—3) 

Dnia 12 styczsia i dnia 16 lutego 1898 

o godz. 19) rano odbęłzia się w tut. Sądzie 
egzekuryjna sprzedaż połowy rralnośei lwh. 
| 278, 210294 części realności Iwh. 351, 
15|90 częsci realności wh 407 i 6,96 części 
|realności lwh. 449 ks. gr. gm. kat. Biała o- 
bjętych Bernarda Schanzera własnych na 
1521 zł. 99 et. oszacowanych eelem zaspo- 
kojenia prełensyi Wolfa Goldbergera w kwo- 
cie 300 zł. a. w. z pn. 

Cenę wyw.łania stanowi wartość sza- 
cunkowa 

Wadyum 153 zł w. a. 

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
Aleksander Paczoski c. k. notaryusz w M>- 
kowie. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w tus, 
registraturze 

C. k. Sąd powiatowy, 

Maków, 23 czerwca 1897. 


L. 13360 (9992 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- 
licz. w Chrzanowie do Tomasza i Elżbiety 
Chucherków w kwocie 180 zł. z pn. odbę- 
dzie się w tut. Sądzie w dniach 20 stycznia 
i 17 lutego 1898 o god . 9 rano agzekucyj- 
na licyt. całej realności pod lwh. 159 w 
Karniowicach położonej Tomasza i Elżbiety 
Chucherków własuej. 

Uena wywołania 260 zł. 

Wadyum 26 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze tutejszego Sądu. 

Kurstorem  niewiezdomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dr. Ga- 
szyńskiego. 

Chrzanów, dnia 3 listopada 1897. 


L. 15170 (9991 3—3) 

C. k Sad powiatowy ogłasza, iż celem 
zniesienia spólnej własności realności pod ik. 
22 w Trzebiri położonej lwh. 1232 ks. gr. 
gm kat Trzebinia objętej, obecnie Frajni 
Grinerowej, wzylędme tejże nieobjętej masy 
spadkowej w 1/4 części, zaś Leiby Steinber- 
gera w 34 częsciach własność stanowiącej, 
odbędzie się w tut. Sadzie w dniach 20 sty- 
cznia i 17 lutego 1898 e godz. 9 rano egze- 
kucyjna licytacys całej realności pod lwh. 12 
w Trzebini położonej obeenie Frajni Grüne- 
rtwej względnie tejże niecbjętej masy spad- 
kowej w 1/4 części, zaś Leiby S'einbergera 
w 3/4 częściach wiasnej. 

Cena wywołania 234 zł. 

Wadyum 23 zł. 40 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
ważna w registraturze tutejszego Sądu. 

Kurasiorem niewiadomych wierzycieli 
„dw. dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. 
K remera. 

Chrzanów, dnin 6 listopada 1897. 


L. 15568 (9990 3—3) 

(. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Abe i Freindli 
Kleischerów do Józefa Floryana w kwocie 23 


zł. 34 ct- z pn. odbędzie się w tut. Sądzie! 


w dniach 20 stycznia i 17 lutego 1898 o 
godz. 9 rano egzekucyjna licytacya £|8 części 
realności pod lwh. 100 w Trzebini połcżonej 
Jozefa Floryana własnej. 

Cena wywołania 68 zł. 75 ct. 

Wadyum 7 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze tutejszego Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dr. Ga- 


szyńskiego. l 
Chrzanów, dnie 17 listopada 1897. 
L. 12953 (9989 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- 
liczkowego w (Ch auowie do Jana i Franci- 
szki Madejów w kwocie 125 zł. z pn. odbę- 
dzie się w tut. Sądzie w dniach 20 styczmia 
i 17 lutego 1898 o godzinie 9 rano egzeku- 
cyjna licyt. całej realności pod lwh 88 w 
Trzebinie położonej Jana i Franciszki Ma- 
dejów własnej. 

Cena wywołania 360 zł. 

Wadyum 36 zł : 

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze tutejszego Sądu. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dr. Ga- 
szyńskiego. 

Chrzanów, dnia 3 listopada 1897. 

L. 11485 (10008 3—3) 


Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym Sądzie powiatowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż połowy realności 
Jędrzeja Ryznera pod Nr. k. 59 wil 17 gm. 
Przeworsk na pokrycie wierzytelności Herscha 
Berla Feldmanna z Przeworska w dniach 26 
stycznia 1898 i 28 lutego 1898 każdym ra 
zem o godzinie 10 rano. 

(ena wywołania 401 zł. 50 ct. 

Wadyum 40 zł 15 et. 

Resztę warunków licytacyjnych w Sądzie 
można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Przrworst, dnia 17 października 1497. 


L 10786 .. (9972 3—3) 

O. k. Sąd powiat. miej. celeg. w No- 
wym Sączu podsje do wiadomości, ża celem 
zaspokojenia wierzytelności € k. uprzy”. gal 
Zakładu kredyt włość we Lwowie w likwi- 
dacyi w resztującej krocis 60 zł. s w z pn 
odbędsie w tym Sądzie dnia 27 stycznia 1898 
idnia 3 marca 1898 każdym razem o godzi- 
nie iQ rano egzekusyjna Sprzedsż przez p4- 
bliczią licytacyę realności objętej wykazem 
53 ks. gr. gm. ka! Frycowa wedle poz. 1 
karty własności do dłużników Maryseny z 
Nowaków Ogórkowej i Antoniego Ogórka po 
ołonie należącej. 

(ena wywołania 225 zł. 

Wadyum 23 zł. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 

oteczny i akt oszacowania przejrzeć można 

registraturze tego Sądu. 

Nowy Sącz, dnia 10 listopada 1897. 


“L. 7280 


L. 5214 (9997 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 198 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Chrzanowie w tutejszym Są- 
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
653 gm. kat. Jaworzno objętej dłużników 
mał. Józefa, Ignacego, Piotra, Stanisława i 
Jana Kapuścików własnej we dwóch termi- 
nach, mianowicie dnia 28 stycznia i 28 lute- 
go 1898 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Wyciąg bipoteczny i resztę warunków 
licytacyjuych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuraterem wirrzycieli ustanowiony e. k. 
notaryusz p. Kazimierz Wilusz w Jaworznie. 

Cena szacunkowa wynosi 599 zł. 59 et. 

Wadyum 59 zł. 96 ct. 

Jaworzno, dnia 20 listopada 1897. 


L. 16125 (9986 3—3) 
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
wiadomem, ża celem zaspokojenia zalegiege 
podatku w kwocie 137 zł. 4 ct. a. w. Z pn 
odhędzie się w tutejszym Sądzie w dniach 
24 lutego 1598 i 24 marca 1898 każdym razem o 
godz. 10 przedrołudniem przymusowa jubli- 
«zna sprzedaż należącej do dłużników Herscha 
Legslera | Benjamina Kesslera realneści pod 
lk. 421 w Tarnopolu położonej, lwb. 201 
tejże gminy objętej z tem, że realność ta na 
drugim termimie, jeżli waitości szacunkowej 
osiągpąć nie można będzie, także niżej tej 
wartości sprzedaną zostanie. 
Ceny wywołania wynosi 281 zł. 43 ct. 
Wzdyum wynosi 38 zł. 41 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
tu; otecznyeł jest adw. dr. Binder w Tarno- 
olu. 
. Tarnopo!, 11 grudnia 1897. 


(10020 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w celu zniesienia 
współwłasności realności whl. 723 gin. Brze- 
żany odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali Nr. 12 w dniach 27 stycznia 1898 i 
17 lutego 1898 każdym rz4em o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedzź real- 
ności whl. 723 w Brzeżanach własność Anny 
Damczyszyn, Józefa Ławrowskiego, Tekli Ła- 
wrowskitj, Jana ławrowskiego, Maryi Ła- 
wrowskiej po 1/7 części, a Mikołaja dawro- 
«skiego w 2/7 częściach stanowiącej. 

tema wywołania wynosi 271 zł, niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
uastąpi 

Wsdyum ustanowiono na kwotę 27 zł. 
10 ei. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności na realności ciężące przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za potrąceniam z ceny ku- 
pna, o ileby te wierzytelnosci w miedzyczasie 
ria zostały extabulowane. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. | 

O rozpisantu tej licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a wierzyciali, którzyby 
dopiero pod 17 grudnia 1894 jako dniu wy- 
stawienia extraktu tabularnego hipotekę uzy- 
skali lub którymby nehwała niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające z Ja- 
kiegokolwie k powodu nie mogły być doręczone, 
do 1x ustanowionego niniejszem kuratora w 
osobie p. adw. dr. Czajkowskiego ze substy- 
tucją p. adw. dr. Schenkera jako też za po- 
mocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany 23 października 1897. 


7717 (10036 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach po 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 250 zł. i 90 zł. w. 
s. z po. odbędzie się dnia 31 stycznia 1898 
i dnia 23 lutego 1898 każdym razem o go- 
dr:nie 10 przed południem egzekucyjnx sprze 
daż przez lieytacyę realności wyk. hip. 1.,206 
bs. gr. zm. kat. Winniki objętej dłużnika Ja- 
na Kozaka własnej. Š 

Cenas wywołania 626 zł. 

Wadyum 62 zł. 60 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt 0323- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

Winnisi, dnia 28 października 1897. 


L 


L. 7757 7 (10030 3—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 1 lutego 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 1 marca 1898 
nawet poniżej ceny szacunkowej Heytacya 
realnise:t | kon 32 według whl. 47 gminy 
kat. Baryłów Daćxa Dołajezuka wdasnej na 
rzecz Binku krsjewego Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem we Liwowie. 

Cera wywołania za pierwszą 3000 koron, 
zaś za drugą 160 koron 

Resztę warnnków, akt opisania i wyciąg 
tabularny wolno przejrzeć w tusądowej regi- 
strsturze 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratora p. Leona Holzera e K. notaryu- 
sza w łopatynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, 30 października 1897. 


Garota Liwówska Nr, 294 z dnia 25 grudnia 1897. 


7 


L. 6681 (10033 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego » łościańskiego w kwo- 
cie 28 rat po L3 rat 33 ct. a. W. z pn. od- 
będzie się w gmachu tegoż Sądu dnia 18 
lutego 1898 i dnia 18 marca 1898 zawsze o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności whl. 15 ks. gr. 
gm. kat Dulcza wielka objętej Tomasza Wa- 
ryasa i śp. Maryi z Niżulskich Waryasowej 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 1467 zł. 

Wadyum 147 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
Władysław Krasicki c. k. notaryusz w Rado- 
myślu. 

C. k. Sąd powiatowy 

Radomyś!, dnia 28 września 1897, 


L. 80821 (10011 3—3) 

Zasiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym Sądzie powiatowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż połowy realności 
Jakóba Holeszycera whl. 396 gm. Kanczuga 
ns pokrycie wierzytelności Jetti Bachner w 
dniach 24 lutego 1898 i 24 marea 1898 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 278 zł. 

Wadyum 27 zł. 80 et. 

Resztę warunków licytacyjnych w Sądzie 
można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, dnia 27 lipca 1897. 


L. 19559 (9983 3—3) 
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
Ra prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwot 
57 zł. 50 ct., 57 zł. 50 ct, 57 zł. 50 et. 
i 506 zł. 61 ct. a. w. Z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Gerschona Plus- 
kera Mortka własnej w Kołomyi pod Nr. 509 
połeżźona wyk. hip. l. 665 ks. gr. dla V. dz. 
miasta Kołomyi objętej w dwóch ma dzień 
24 styeznia 1898 i 28 lutego 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem wy- 
znaczonych terminach, że pomieniona real- 
ność na pierwszym terminie tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej w kwocie 1477 zł. 
22 et. która służyć będzie oraz za cenę wy- 
wołania, na drugim terminie zaś także poni- 
żej takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupna mający obowiązanym będzie kwotę 
147 zł. 70 ct. do rąk komisyi licytacyjnej 
złcżyć, że dla wszystkich tych, któzymby u- 
chwałs licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w oscbie a- 
dwokata dr. Kraśniekiego z substytucyą adw. 
dr. Landaua został ustanowionym. wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej reslno- 
ści, tudzież bliższe warunki licytacyjne w tus. 
registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 4 grudnia 1897. 


L. 6705 (9994 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 
głasza, iż celem zniesienia współwłasności 
realności lwh, 131 ks, gr. gminy Winiary 
objętej odbęizie w tut. Sądzie w dniach 3 
lutega i 4 marca 1898 godz. 10 z rana e- 
gzekucyjna licytacya realności lwh. 131 ks. 
gr. gm. kat. Winiary objętej Franciszka Za- 
jąca, Anny Sewerynowej 1 Katarzyny Kuda- 
sowej każdego w 1|3 części własnej. 

Cona wywołania 393 zł. 

Wadyum 39 zł. 30 et. 
„Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tnsąd. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p 
Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza ustano- 
wiony w Dobczycach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 11 listopada 1897. 


L 7450 (9995 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobezycach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 25 zł. 
z pn. odbędzie w tut. Sądzie w dniach 7 lu 
tego I 8 marca 1898 o 10 godzinie rano e- 
gzekucyjna licytacya 1|4 części realności lwh 
390 ks. gr. gm. kat. Dobczyce objętej dłuż 
niezki Magdaleny Paluch własnej. 
Cena wywołania 250 zł. 
Wadyum 25 zł. a w. 
_ Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusąd registrsturze. 
Kurstorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowieno p. Jana Glasera zastępcę c. K 
notaryusza w Dobczycach. 
C. k Sąd powistowy. 
Dobczyce, 17 listopada 1897. 


L. 9657 (0006 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Mielcu w kwocie 
90 zł. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
7 lutego i 14 marca 1898 i 10 przed połu- 
dniem egzekucyjna sprzedaż 1) realności o- 
bjętej wyk. hip. 1. 52 gm. Mielec, 2) 28 
części realności lwh. 49 gm. Mielec i 8) 2/3 


części realności wyk. hip. | 53 gm Miola 
objętej dłużniczki Antoniny Ryniewiczowej 
własnej. 

Cena wywolania 246 zł, 254 zł. 20 ct 
i 120 zł. 

„ Wadyum dziesiąta część ceny wywo- 

łania. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli a- 
dwokat dr. Brandt. 

i „ Resztę warunków licytacyjnych, wycią 
gi hipoteczne, akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądowej. 

Mielec, 22 listopada 1897. 


L 12619 (10035 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu o- 
głasza, że w tymże Sądzie odbędzie się dnia 
81 grudnia 1897 o 9 przed południem reli- 
cytacya realności pod Nr. 408 w Niżniowie 
położonej wyk. hip. l. 1308 księgi gruntowej 
Niżniów objętej Altera Schostika i Blimy 
Schostikowej własnej na zaspokojenie preten- 
syi Markusa Biederberga w kwocie 452 zł. 
38 et. z pn. powyżej a nawet poniżej ceny 
szacunkowej 1600 zł. 

Wadyum 100 zł 

Resztę warunków lieytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Tłumacz, 13 grudnia 1897. 


L 11172 (10027 3—3) 

C. k. Sąd powistowy w Dąbrowie ogła- 
sza, iż dnia 25 sty znia 1698 i dnia 28, lu- 
tego 1898 o godz. 10 rano w e. k. Sądzie 
powiatowym w Dąbrowie odbędzie, się publi- 
czna sprzedaż połowy realności Iwh. 118 ks. 
gr. gm. Bolesław objętej Jana Ankiewicza, 
Piotra Ankiewicza, Tekli Ząbek, małol. Ma- 
ryanny Bernat i Zofii Szczygieł własnej na 
rzecz Macieja Seweryna jako cessyonaryusza 
Bronisławy Początek celem zaspokojenia sum 
dwa razy po 1|10 części ze sumy 166 zł. 
66% Ct: w. a. z pn. 

Cena wywołania 386 zł. 13 ct. 

Wadyum 39 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych adw. dr. Datka w Dąbrowie. 

Dąbrowa 29 sierpnia 1597. 


L 8215 (10029 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz 10 
rano w dniu 26 stycznia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 23 lutego 1898 na- 
wet poniżej takowej licytacya realności l. 186 
według wyk. hip. 35 ks. gr. gminy Uherce 
niezabitowskie Fedks Czorneńkiego własnej 
na rzecz Banku wzajemnych ubezp. „Slavia 
pto 400 zł. z pn. 

Cena wywołania 2133 zł. 

Wadyum 213 zł. 30 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
cąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Ozarkiewicza w Gródku. 

Gródek, 8 sierpnia 1897. 


L. 6583 (10028 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia zaległych rat z 
pożyczki 5000 zł. i reszty kapitału 4725 zł 
84 et. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
3 lutego i 3 marca 1898 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realnosci lwh. 10 i 80 
ks. gr. gm. kat Dziekanowice objętych Mar- 
cina Dziewoeńskiego własnych. 

Cena wywołania realności lwh. 10 o- 
bjętej stanowi kwota 6267 zł. 

Wadyum 626 zł. 70 ct., zaś cena wy- 
wałania realności lwh. 30 objętej kwota 
3285 zł. Wadyum 328 zł. 50 et. | 

Resztę; warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusąd. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych ustanowiono p. Jana Glasera sub- 
stytuta e. k. notaryisza w Dobczycach. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dobczyce, 17 pażdziernika 1897. 


i. 6806 (10034 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
e. k. uprzyw. gal. zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w kwo- 
cie 45 zł. 76 et. z pn. odbędzie się w gma- 
chu tegoż sądu dnia 4 lutego 1898 i dnia 11 
marca 1898 zawsze o godzinie 10 rano egze- 
kucyjna sprzedaż przez publiczną leytacyę 
realności wbl. 45 ks. gr. gm kat. Podlesie 
objętej dotąd na imię ś. p. Katarzyny z Bu- 
rych Walasowej zaintabulowanej. 

Cena wywołania wynosi 460 zł, 

Wadyum 46 zł. 

Warnnki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sąd. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Władysław Krasicki e. k. notar 
Radomyślu. s 


U. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 20 października 1897, 


L. 111197 (10061 3—3) 

C. k. Namiestnictwo rozpisuje niniej- 
szem rozprawę ofertową, celem wydzierźawie 
nia restauracyi, kawiarni i cukierni w domu 
zdrojowym w Krynicy na lata 1898, 1899 
i 1900. 

Formalne oferty ostemplowane marką 
na 50 et. w których oferent winien podać 
wysokość ofiarowanego czynszu rocznego W 
cyfrach i słowach i stwierdzić, że znane mu 
są dobrze warunki licytacyjne i że im się 
bezwarunkowo poddaje, mogą być wnoszone 
do godz. 12 w południe dnia 10 stycznia 1898 
do Departamentu sanitarnego ces. król. Na- 
miestnictwa. 

Do oferty winno być dołączone 109/, 
wadyure w gotówce, względnie w książeczce 
kasy oszczędności od ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego, względnie dowód złożenia tego 
wadyum w c. k. głównej Kasie krajowej we 
Lwowie, lub też w e. k. Kasie prowentowej 
w Krynicy. 

Bliższe warunki dzierżawy są do przej- 
rzenia w Departamencie VIII. 2 A. u e. K. 
radcy rachunkowego» p. Mieczysława Komar- 
nickiego. 

C. k. Namiestnictwo zastrzega sobie 
wolny wybór między ubiegająeymi się o tę 
dzierżawę. 

Z e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 18 grudnia 1897. 


L. 40019 (10042 2—3) 

W ce. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści dr. Jakóba Drobnera w kwocie 1500 zł. 
z pn. w dniu 381 stycznia 1898 i w! dniu 7 
marca 1898 zawsze, o godz. 10 rano przy- 
musowa sprzedaż realności lk. 7 dz. V. w 
Krakowie położonej lwh.j 876 objętej Mateu- 
sza i Józefy małż. Wilczyńskich własnej. 

Cena wywołania wynosi 7020 zł. 

Wadyum 702 zł. 

Waruoki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Csesznak, zastępcą adw. dr. 
Tomik. 

Kraków, 5 listopada 1897. 


L. 4517 (10058 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 400 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Herscha Grei- 
nera w tutejszym Sądzie powiatowym sprze- 
daż posiadłości lwh. 397 gm. kat. Jabłonów 
objętej dłużnika Icka Głlasera własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 26 stycznia 1898 
i dnia 28 lutego 1898 każdym razem o godz. 
10 przedpołudniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wincenty Markiewicz w Peczeniżynie. 

Wadyum wynosi 165 zł. w. a. 

Peczeniżyn, 7 grudnia 1897. 


L. 7713 (10083 1—3) 

Z e. k. Sądu powiatowego w Potoku 
złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Izraela Herzska Sel- 
mayera przeciw Fediowi Jurczakowi w ilości 
25 zł. z pn. realność egzekuta wyk. hip. 76 
w Kośmierzynie w tymże sądzie w dniu 30 
giudnia 1897 i w dniu 30 stycznia 1898 
każódym razem o 10 godz. rano, jednakowoż 
w pierwszym terminie tylko za cenę szacun- 
kową lub wyżej takowej, a dopiero w dru- 
gim terminie także poniżej ceny szacunkowej 
będzie sprzedaną. 

Cena wywołania 1170 zł. 

Wadyum 117 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny i akt ocenienia są w sądzie 
do przejrzenia. 

Potok złoty, 24 listopada 1897. 


L. 5176 (10084 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Sto- 
warzyszenia oszezędności i pożyczek w Rado- 
myślu własnej w kwocie 185 zł. odbędzie się 
w tut. e. k. Sądzie powiatowym dnia 21 sty- 
cznia 1898 i dnia 25 lutego 1898 każdym 
razem o godziaie 10 przed południem egza- 
kucyjna sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
roalności w Rydzowie położenej whl. 60 o- 
bjętej Józefa Midury i Maryanny Midurowej 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1500 zł. 

Wadyum kwotę 150 zł. 

Kuraterem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony Krasieki notaryusz w Radomyślu. 
C. k. Sąd powiatowy 

Radomyśl, 30 lipca 1897. 


L. 19345 (10044 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi do- 
zwoloną została w celu ściągnięcia 3 rat 
po 45 zł. 20 ct. i resztującego kapitału w 
kwocie 717 zł. 89 ct. a. w. z pn. egzekucyj- 
na sprzedaż realności dłużnika Josla Mordka 
Hegera własnej w Kołomyi pod Nr. 140 po- 
łożonej wyk. bip. l. 528 ks. gr. dla I. dziel. 


miasta Kołomyi objętej w dwóch na dzień 
25 stycznia 1898 i 1 marca 1598 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem wyzna- 
czonych terminach, że pomienicna realność 
na pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 1999 zł., która 
służyć będzie orsz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że lażdy chęć kupna ma- 
jący obowiązanym będzie kwotę 139 zł. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną re- 
alność później prawa rzeczowe nabyli, kura- 
tor w osobie adw. dr. Kraśniekiego z substy- 
tucyą adw. dr. Haczewskiego został ustano- 
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w mo- 
wie będącej realności, tudzież bliższe warunki 
licytacyjne w tusąd. registraturze mogą być 


przejrzane. 
Kołomyja, 4 grudnia 1897. 
L. 14962 (10086 1—3) 


C. Sąd powiatowy w Sniatynie podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Nussima Głuthertza prze- 
ciw Anastazyi z Onyszczuków Riszkan wzglę- 
dnie jej masie spadkowej o zapłacenie kwoty 
130 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 28 sty- 
cznia 1898 i dnia 24 lutego 1898 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w Sądzie 
tut. przymusowa sprzedaż realności wyk. hip. 
l. 645]I[ ks. gr. gm. Śniatyn objętej Ana- 
stazyi Riszkan względnie tej masy spadkowej 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 240 zł 
zaś wadyum 100/, tejże, kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli ustanowiony adw. dr. Ro- 
senheck ze Sniatyna , 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Śniatyn, 9 grudnia 1897. 


L. 18013 (10087 1—3) 

Dnia 27 stycznia 1898 poniżej lub za 
zaś dnia 28 lutego 1898 nawet poniżej ceny 
szacunkowej odbędzie się w tut. Sądzie za- 
wsze o godz 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności whl. 55, 438, 590, 599 i 614 ks. 
gr. gm. Russowa objętych na rzecz Buko- 
wińskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Czerniowcach pto 419 zł. 1 et. a. w.z pn. 

Cena wywołania realności whl. 55 sta- 
nowi 360 zł., whl. 438 — 800 zł, whi. 590 
— 50 zł, whl. 599 — 200 zł., zaś whl. 
614 — 90 zł. 

Wadyum zaś 100/,. 

Resztę warunków protokołu opisania 
przynsleżności i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony adwokat dr. Ziemba 
w Sniatynie. 

; C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, 23 listopada 1897. 


L. 8159 (10078 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
zarządza na dzień 1 lutego 1898 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 4 
marca 1898 także poniżej tej ceny, każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż liey- 
tacyjną nieruchomości położonych pod lk. 57 
w Horyńcu, objętych wykazem hipotecznym 
241 księgi gruntowej tejże gminy i będących 
ułasnością Abrabama Jskóba 2 im. Briugera 
obecnie Aleks:ndra Łodzia ks. Ponińskiego, 
a to w celu wydobycia resztującej sumy 242 
zł. w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa zali- 
czkowego w Cieszanowie. 

Cena wywołania wynosi 858 zł. wa. 

Zakład 85 zł. 80 et. 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
Sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Stanisław Długoszowski e. k. motaryusz w 
Cieszanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Cieszanów, 30 listopada 1897. 


L. 4788 (10018 1—3) 

Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojenie wierzytelności Arona Józefa Stein 
mauera i Dawida Wienera z pn dozwoloną 
została sprzedaż egzakuczjna 1/5 i 1/15 z 1/5 
części realności pod lk. 204 w Godowy po- 
łożona whl. 220 dla gm. kat. Godowa objęta, 
do Piotra Leśniaka należąca. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 8 lutego 1898 i 10 marca 1898 każ- 
dym razem o godzinie 9 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1029 zł. 55 et. w. a. poniżej 
której w termiuie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej cfizrowauą cenę. 
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma: 
jące wynosi 100 zł. 

R-sztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze tut. Sądu. 

Strzyżów, 18 grudnia 1897. 


8 
Konkursa. 


L. 863 (10062 2—3) 


KONKURS 
na posadę sekretarza gminnego z 
pensyą roczną 400 zł. aw. a to w pier- 
wszym roku tylko prowizorycznie, zaś 
w następnych latach gdy wszystkim 
wymogom w tym zawodzie odpowiadać 
będzie, zostanie stale zatwierdzonym. 
Ubiegający się o tę posadę win- 
ni swe podania w nieprzekraczalnym 
terminie do 31 stycznia 1898 wraz 
z świadectwami kwalifikacyi i odbytej 
praktyki w tym zawodzie na reco Zwie- 
rzchności gminnej wnosić. 
Zwierzchność gminy Jagielnica mia- 
steczko dnia 20 grudnia 1897. 
Józef Konoł 
naczelnik gminy. 


L. 2479 (10065) 

Przy e. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Wiśniezu jest opróżniona posada do- 
zorcy więźniów pierwszej ewentualnie dru- 
giej klasy z roczną płacą 400 zł., ewentual- 
nie 260 zł., z dodatkiem aktywslnym rocznych 
75 zł. ewentualnie 65 zł., mundurem służbo- 
wym, dzienną poreyę chleba o 840 gramach 
j umieszczeniem w koszarach lub kwaterun- 
kowem o rocznych 30 zł. do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane i w myśl $. %2 przepisu 
służbowego dla straży więziennej należycie 
udokumentowane podania przez swą przełożoną 
władzę do Dyrekcyi e. k. Zakładu karnego 
w Wiśniczu najdalej do 31 stycznia 1898. 

Ubiegający się, którzy nie pozostają w 
czynnej wojstowej służbie winni wykazać się 
świadectwem lekarskiem, potwierdzonem przez 
c. k. lekarza rządowego, że sa zdolni do służ- 
by karno zakładowej. 

Powyższa posada jest w pierwszym roku 
prowizoryczna 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 

Wiśnicz, dnis 21 grudni3 1897. 


L. 269 (10090 1—3) 

Sąd Lutowiska przyjmie natychmiast 
pisarza na rok kawalera lub z żoną bezdzie- 
tnego, płacą 80 zł. najmniej, biegłość zupeł- 
na w manigulacyi , pismo polskie, ruskie i 
niemieckie, wymagane swiadectwa w odpisie. 

Pedania nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. 

Lutowiska, 19 grudnia 1897. 


Kuratele. 


L. 6942 (10032 3—3) 
Antoni Owynar z Markowy uznany za 
marnotrawcę, kuratorem ustanowiono dlań Ja- 
kóba Czesnara z Markowy, 
C. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, 30 czerwca 1896. 


L 9687 (10081 1—3) 

Antoni recte Nicefor Chudyk rolnik z 
Wieżb'an uzeany na mocy uchwały ek. Sądu 
obwodowego w Przemyślu z dnia 11 wrze- 
sma 1897 1. 16615 marnotrawcą. 

Kuratorem jego Mikołaj Baran rolnik z 
Wierżbian 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 30 września 1897. 


Wyroki prasowe. 


L. 30646 (10066) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniesek ck. Prokuratora Państwa orzekł: 

iż treść srtykułów umieszczanych w Nr 
24 czssapisma „Kucjer kolejowy“ z daty Kra- 
ków, 15 gudnia 1897 a mianowicie: 

1 srtykułu uwieszonego na piewszeej 
stronicy pod napisem „Po dwóch latach" w 
ustępie od słów: „wówczas zbrodniczą“ do 
słów: „ulegniemy przemocy” 

2. artykułu umieszcezon*go na drugiej 
stroniey pod nspisem: „Guttenberg a Wittek” 
w ustępie od słów: „dlatego to* do słów; „o- 
sobisą zemstę“, 

za” lora w sobie znamiona występku z 
$. 800 u. k i dalsze rozszerzanie t-go atry- 
kułu zosiaje wzbronione. 

Kraków, 20 g udnia 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(10060 2—3) 
Pan Józef Hovorka emeryt. radca sądu 
krajowego wpisany uchwałą naszą z 8 wrze- 
śnia 1897 do l. 1012 na listę adwokatów z 
siedzibą w Bóbrca, zaniechał zamiaru osiedle- 
nia się tamże i osiedla się w Lubaczowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, 18 grudnia 1897. 


L. 


L. 11649 (10004 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 

wiadamia niewisdumych z życia i miejsca 

pobytu Jerynę Mirus i Asfalta Kozaka, że 

celem doręcz-nia uchwły tabularnej z dnia 

24 ezerwca 1896 !. 7027 ustanowiono kura- 

torem ad actum Jakima Biłyk z Kudryniec. 
Mielec, 17 stycznia 1897: 


L. 6871 (10002 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielniey za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Komerni:kiego, że celem doręczenia 
uchwały tabularnej z dnia 28 lutego 1897 
1. 2120 w przedmiocie wpisu na realności whl. 
476 wydanej gminy Garmakówka objętej dla 
Jędrzeja Komarniekiego przeznaczonej, usta- 
nowiony został dlań kurator w osobie Ma- 
maksyma Pulaka z Germskówki i temuż u- 
chwała ta została doręczoną. 
C. k. Sąd powiatowy 
Mielnica 15 września 1697. 


24674 (10023 2—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leiba Feiwla z Tarnowa, iż wydany w sku- 
tek skargi wekslowej Zallela Perlsteina prze- 
ciw niemu o 150 zł. a. w. z pn. nakaz za- 
bezpieczenia z dnia 16 grudnia 1897 1. 24674 
ustanowionemu dlań kuratorowi dr. Rappa- 
portowi adw. w Tarnowie doręczonym został. 
Tarnów, 16 grudnia 1897. 


L. 11586 (10007 2--8) 

C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Hamerlaka z Jawiszowice, że prze- 
ciw niemu wniósł Areyksiążecy Zarząd dóbr 
Jawiszowice skargę de pr. 1 września 1697. 
l 5448 o naruszenie w posiadaniu drogi lk. 
2579 w Jawiszowieach którą doręczono ustauo- 
wionemu dla niego kuratorowi Jakóbowi Kor 
czykowi wójtowi z Jawiszowie i poleca Fran- 
ciszkowi Hamerlakowi, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych srodków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie sku- 
tki z tego zaniedbania wynikvąć mogące :am 
sobie przypisze. 

Oświęcim, 13 grudnia 1897. 


L 


L 8784 (10043 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Mendla Reichsteina, że wyd»ny 
równocześnie przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 150 zł. wa. doręcza miano- 
wanemu na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorowi adw. dr. Pohlowi, którego zastę- 
peg adw. dr. Schüssel w Brzeżanach ustano- 
wionym został i wzywa go, aby się do usta- 
nowionego kuratora zgłosił i temuż swe śro- 
dki obrony podał, lub sądowi tut. innego peł- 
nomocnika wskazał, gdyż w razie przeciwnym 
wynikłe złe skutki sobie samemu przypisać 
będzie musiał. 

Brzeżany, 11 grudnia 1897, 


L. 3359 (10000 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Liraanowyza- 
wiadamia niewiadomega z miejsca pobytu 
Józ-fa Zborowskiego z Tymbarku, że w duiu 
11 lutego 1891 zmarła Franciszka z Wroń- 
skich Sobczak bezdzietnie z pozostawieniem 
kodycylarnego rozporządenia z daty Tymbark 
8 lutego 1891 mocą którego grunt swój pod 
Nr. 55 w Tymbarku zapisała mężowi swemu 
Józefowi Sobczakowi. 

Gdy do tego spadku przychodzi przez 
głowę siostry spadkedawczyni Anny Zboro- 
wskiej syn tejże, Józef Zborowski wzywa się te - 
goż aby się w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia dzisiejszego do spadku tego zgło- 
sił, w przeciwnym razie dalsza pertraktacya 
ze spadkobierczmi zgłaszającymi się do tego 
spadku i z ustanowionym dlsń kuratorem Ja- 
n'm Steczowiezem przeprowadzoną zostanie. 

C. k Sąd powiatowy. 

Limanowa, 18 maja 1897. 


L 3537 (10005 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
ki-h zawiadamia niewiadomego z miejsca po 
bytu Lejzora Nettel, że celem doręczenia mu 
uchwały dozwalającej na wpis prawa zastawu 
dla somy 850 zł. na rzecz Jana Gigla w wyk. 
649 kg. Mosty wielkie z dnia 7 czerwca 1897 
| 8113 vstanawił kuratorem Emila Łapiekie- 
go w Mostach wielkich. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Mosty wielkie, 4 czerwca 1897. 


L. 898 (10055 2—3; 

„0. k. Sąd powiatowy w Mielniey zawia 
Jawis niewiadomego z miesjea pobytu Piotra 
lików, że celem doręczania mu uchwały tabu- 
larnej z d. 28 maja 1896 1. 5553 kurator ad 
aetnn w osobie Maksymiliana Reinera z Miel- 
nicy ustanowiony został. 

Mielnica, 5 lutego 1897. 


L. 56 

Julian Wyżykowski wniósł przeciw spa- 
dkobiercom śp. Jana Piątkowskiego a to Bo- 
lesławowi Piatkowskiamnu i innym pozew do 
l. 53 pto 40 zł. dl. 55 pto 120 zł. dl. 56 
pto 320 zł, na które termin do rozprawy na 
dzień 20 grudnia 1897 wyznaczono 

Gdy Bolesław Piątkowski jest z aycia i 
miejsca pobytn nieznanym, przeto ustanawi» 
się dla miego kuratora w osobie adw 
dr. Hordynskiego w Stanisławowie a za 
razem wzywa się kuranda, by sądowi lub in- 
nego zasiępcę wymienił, lub kuratorowi sro 
dki obrony podał, gdyż inaczej skutki sam 
poniesie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ottynia, 4 listopada 1897. 


L. 47984 (9476 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
zmiejsta pobytu Antoniego Rutkę, że przeciw 
niemu wniosła powiat. Kasa oszczędności w 
Wieliczce podanie intabulacyjne de praes 28 
września 1897 l. 41164 o przemianę zapreno- 
towan-go egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy 402 zł. na egzekucyjną intabulacyę i 
że wydana wskutek tego podania uchwała z 
dnia 1 października 1897 1. 41164 doręczoną 
została ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. Dr. Guńkiewiczowi ze substytucyą adw 
Dr. Bobilewicza w Krakowie i poleca 
Antoniemu Rutce, aby temuż  kuratorowi 
potrzebnych środków okr:ny dostarczył lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i  Są- 
dowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo- 
gące sam sobie przypisze. 

Kraków, 26 listopada 1897. 


L 3106 (99343 3—3) 

Zawiadamia się Józefa Kudłę, że ts. re- 
zolucya z dnia 12 kwietnia 1896 l. 2643 do 
rę zoną została jego ustanowionemu kuratoro- 
wi Janowi Betlejj w Bnryczee. 

Strzyżów, 2 maja 1897, 

L 78329 (9948 3—3) 

D s k. k. Landesgericht in Lemberg 
hat auf Ersuchen des Carl Swoboda in Prag 
die Einleitung des Amortisations verfahrens 
bezūglich dreier angeblich in Verlust gera- 
thener am 30 Juni 1896 fålliger Coupons de: 
Landes Bank für Galizien und Lodomerien 
mit Ght. Krakau Pfandbrief Ser. IV Nr 
5024, 5607 und 6560 auf je 22 fl 50 kr 
0. W. lautend kewilligt. 

Es werden dzher diejeaiges, welcke o- 
bige Coupons in Hāadea haben aufzef rdert 
solche binnen 1 Jahre 6 Wochen uod 3 Ta 
gən von der Ausfertigung dieses Edictes an, 
gerechnet dem Gerichte so gewiss vorzulegen 
oder ihre Rechte auszuweisen an sonsien 
werden diese Coupons über weiteres Ersuchen 
des Bittstellers für nichtig erklart werden. 

Lemberg, am 4 December 1897. 


L. 14741 (9954 3—3) 
Zawiadamia się z życia i miejsca poby- 
tu niewiadomych Szymona Tarczanowskiego 
i Berla Ernesta względnie tychże spadko- 
bierców, że ck Dyrekcya okręgu skarbowege 
w Samborze złożyła do depozytu tutejszego 
Sądu na ich rzecz dwa częściowe zapisy dłu: 
gu państwa z I lipca 1872 a to Nr. 169403 
i 169404 po 10 zł. jako zwrot kaucyi złożonej 
przez nich w r. 1866 na zabezpieczenie o 
bowiązków dzierżawy młyna w Ohaszczowie 
Z e. k. Sadu powiatowego m. d 
Sambor, 20 listopada 1697. 
L. 48957 (9977 3—8) 
U. k. Sąd krajowy w Krakowie na pros- 
bę Wincentego Rucclfa Iguscexo Bim Kekla 
wzywa każd+go posiadacza policy asekuracyj 
nej przez Dyrekcyę Towarzystwa Wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie dnia 18 wrzesnia 
1888 Nr. 19277 wystawionej, zabezpieczają- 
cęj kapitał 4000 zł. płatay po śmierei zabe- 
zpieczającego Wincentego Rudolfs Ignacego 
3im Kekla okazicielowi policy, sby w ciągu 
1 roku 6 tygodni i 8 dui od dnia ogłoszenia 
edyktu tem pewniej w tut. ck. Sądzie okazał 
tle że po bezskutecznym upływie tego termi 
nu książeczka ta na powtórne żądanie poda- 
jącego, za umorzoną uznaną będzie 
Kraków, 19 listopada 1897, 


L. 23796 (9733 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia- 
damia niewiadomą z miejsca p: bytu M. Ingber 
z Tarnowa, iż ustanowił dla niej w skutek 
wniesionego przeciw niej pozwu wekslowego 
przez Salomona Hirscha de paes 5 grudnia 
1897 1. 23796 pto32 zł. 50 ct. z pn. kura 
torem adwokata dr. Mieczysława (ałeckiego 
z substyłucyą Jana Stecą w Tarnowie. 
Tarnów, 6 grudnia 1897, 


L. 11758 (10026 3—3) 
(0. k. Sąd powiatowy w Bobree zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Mar- 
cina Tomala, że celem doręczenia temuż tus 
uchwały z dnia 29 lutego 1696 1. 934 uste- 
nowił kuratora w osobie Tomasza Brożko. 


Bóbrka, dnia 15 listopada 1897. 


(10031 3—3)] L 48571 


C. k. Sąd krajowy w Krakowie na proś 
bę Henryka Leona Lama, wzywa każdego po 
siądacza policy asekuracyjnej przez Dyrekcyę 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie dnia 1 stycznia 1576 Nr. 5667 wysta» 
wionej, zabezpieczającej kapitał pośmiertny 
5001) zt., płatny okazicielowi policy po śmier- 
ci ubezpieczonego Henryka Leona Lama, aby 
powyższą policę w ciągu roku, 6 tygodni 1 
trech dni od dnia ogłoszenia edyktu tut. Są 
dowi tem pewniej okazał, ile że na powtórne 
żądanie ta polica za umorzoną uznaną Zosta- 
nie. 

Kraków, 19 listopada 1897. 


L. 23625 (9132 3 -8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomą z mi jsca pobytu Matlę 
Ingber z Tarnowa, iż ustanowił dla niej w 
skutek wniesionego przeciw niej pozwu we- 
kslowego przez Borucha Hirscha de praes 
6 grudnia 1897 1. 32825 pko 168 zł. 69 ct. 
z pn. kuratorem adwokata dr Mieczysława 
Gxłcekiego z snbstytucyą adwokata dr. Wil- 
helma Hochberga w Tarnowie. 

Tarnów, 6 grudnia 1897. 
L. 235824 (9734 3—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
tlę Jngber z Tarnowa, iż ustanowił dla niej 
w skutek wniesionego przeciw niej pozwu 
wekslowego przez Barucha Hirschada praes 6 
grudnia 1897 l. 23824 pko 300 zł aw. z pn. 
kuratorem adwokata dr. Mieczysława Gate- 
ckiego z substytncyń adwokata dr. Wilhelma 
H :chberga w Tarnowie. 

Tarnów, 6 grudnia 1897. 


L. 6907 (9581 3-3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach zawiadamis z miejsca pobytu 
niewiadomego Mendla Reichsteina, że wyda- 
ny równocześnie przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 130 zł. a. w. doręcza mia 
nomanemu na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorowi adw. dr. Puhlowi którego zastępcą 
adw. dr. Scbätzel w Brzeżanach nstanowio- 
nym został i wzywa go, sby się do ustsno- 
wionego kuratora zgłosił i temuż swe środki 
obrony podał lub sądowi tut. innego pełno- 
mocnika wskazał, giyż w razie przeci» nym 
wynikła zła skutki sobie samemu przypisać 
będzie musiał. 

Brzeżany, 11 grudnia 1897. 


L. 11054 (9996 3 3) 
C.'k Sąd powiatowy w Gródku podaje- 
do wiadęmcsvi, iż dnia 18 marca 1895 zmarła 
Helena Świtsjło we Lwowie w szpitalu, bez 
rozporządzenia ostatniej woli, dziedzieami po- 
zostałrgo majątku ustanowiono spadkcbierców 
z IV, linii a to Jena, Antoniego, Joannę, Jó- 
zef: i Katarzynę Świtajło, sąd nieznając pv- 
bytu Jana Świtajły wzywa go, żeby w prze- 
eiągu roku jednego, licząc od dnia wyrażo- 
nego zgłosił się w tymże sądzie i wniósł o- 
świadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby pizeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się 1 Z kuratorem 
Mikołajem Sxitajło dla niego ustanowionym 
Gródek, dnia 30 września 1897 


L. 1916 (10025 8- 3) 

C. k. Sad powistowy w Balizrodzie u- 
stanowił eelem doręczenia rezolucyi z dnia 
16 sierpnia 1896 1. 5094w sprawie Stefana 
Seuków o intabulscyę prawa własności 16 
części ciała lwh 17 gminy Balnica Tekl. 
Bilów zwanej Wowk włsnej dla niewiado 
ine] z miejsca pobytu Tekli Biiów zwanej 
Wowk z Balniey kuratorem Mikołaja Holska 
A Woli michowej, o czem się Tekle Blów 
zwanej Wowk celem strzeżenia swych praw 
zawiadam a 

Baligród, 28 marca 1897. 


L. 1508 (10008 3—3; 

0. k. Sąd powiatowy w Mielniey 7a- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Lipei Elbergera, że celem doręczenia uchws- 
ły tabnlarnej z dnia 23 maja 1596 l. 4180 
ustanowiony został kurator ad actum w 080- 
bia Dsmjana Neczwediuka z Zawala i temuż 
uchwsła doręczoną została, 

Mielniea, 23 lutego 1896 


L. 75841 (10089 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza. 
że uchwałą z dnia 17 lipca 1897 1 42455 
zarządził wpis prawa własności 1/3 części 
realności pod łk. 2631, we Lwowie położo- 
nej wyk. bip. 1. 241 dz. I. cbjętej Filipiny 
lo Ptaszek, 2 Helwig własnej na rzecz dr. 
Emila Dumikowskieso 

Gdy miejsce pobytu Filipiny lo Ptaszek 
20 Helwig nie jest wiadomem, ustanawiamy 
dla niej kuratorem ad actum adw. dr Jakó- 
ba Raabego a tegoż zastępcą adw. dr. Adolfa 
Rarrsa i powyższą uchwałę mianowanemu 
kuratorowi doręczamy. 

Wzywamy zatem Filipimę lo Ptaszek 
20 Helwigową by w należytym czasie u usta- 
nowionego kuratora lub też w Sądzie oso- 
biscie albo przez innego zastępcę się zgłosiła 


3 


(9978 3—3} | i celem przestrzegania swych praw stoso- L. 18488 
wnych środków użyła, ileże z zaniechania | 


(10045 1—3) 
Vom k. k. Kreis als Handelegerichte 


wyniknąć mogące niekorzystne środki sama jin Kolomea wird in der Streitsache des Dr. 
|E Schuster gegen Jakób Zimmermann vnd 


sobie przypisze. 
Lwów, dnia 13 grudnia 1897 


L. 15248 (10079 1—38) 
C k. Sąd powiatowy ustanswia w spo- 
rze drobiazg:wym S:anisławs Leżonia przeciw 
niewiadomemu z miejses pobytu Adantowi 
Dąbrosiowi o 29 zł kurator m dla tegoż po- 
zwanego adw. dr Szancera, zarazem do roz- 
prawy drobiazgowej wyznacza się termin na 
dzień 3! grudnia 1897 o godz. 9 rano. 
Dąbrowa, dnia 30 listopada 1597, 


L 33150 (10024 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. w Tarno- 
wie zawiadamia niewiadomą z miejsca poby- 
tu Annę z Damianów Sorysową, iż w spra- 


| Johann Mayer pto 1500 fi 


für den dem 
Wohnorte nach unbekannten Belangten Jo- 
aho Mayer Adv. Dr. Ha-zewski in Kolomea 


|zum urator mit Substituirung des Adv Dr. 


tabulowanie praw własności do realności lwh. | 
5 i 4/84 części realności lwh. 67 ks. gr. gm. (prawa własności do 1/7 cześci raalności lwh. 


kat. Dąbrówka szczepanowska adw. dr. 


Krasvieki in Kolomea bostellt, nad dem Cn- 
rało: Dr. Haczewski der fir Johan Mayer 
b-stimmta B-scheid v m 11 Dezember :897. 
Zi. 18458 zugestellt 

Kolomea, 11 Dez-mber 1897. 


L 56J1 (10012 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra 
wie tabularnej Jana Płazy i Jans Łyszczarza 
o intabulacyę prawa własności 1/7 części real. 
lwh. 800 gm. Sietesz dla niewiadomego z 


| AD i pobytu Marcina Zięby kuratorem adw. dr. 
wie hipotecznej Wojciecha Damiana o zain- | E ed 


Zborowskiego i jemu doręcza rezolucyę z d. 
8 grudnia 1895 1. 11800, dozwalającą wpisu 


Otfner 300 gm. Sietesz na rzecz Jana Łyszezarza i 


z Tarnowa kuratorem dla niej ustanowiony | Jana Płazy. 


został. 
Tarnów, 31 pażdziernika 1897. 


C. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, 17 maja 1897. 


Wykaz 
listów zastawnych 


galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 
wylosowanych w dniu 15 grudnia 
1897 roku: 
4 pre. 41 letnich przy S3em losowaniu 
w sumie 16.100 zł. w. a. 
4 pre. dawnych przy ll0em losowaniu 
w sumie 64 400 zł. a. w. 
40), 
Ser. I a 10.000 zł. 571. 
Ser II a 5000 zł. 492 887. 
Ser. III a 1000 zł. 11080 11117 1,665 


12235 12307 12402 12574 12548 12819 
13083 13396 13752 18850 14249 1477 
14777 14778 15066 15200 15568 16784 
17051 17341 18087 18427 19107 19470 
19929 20105 20254 20540. 

Ser 1V. a 500 zł. 5292 5332 5483 
5660 6037 666 6956 7174 7621 7622 
7767 7979 8049. 

Ser. V. a 100 z} 12722 12762 13313 
13895 14515 14541 14558 14819 14546 
14957 15957 16008 16089 16555 1697% 
17686 17107 17260 17802 17590 17759 
17530 17877 17968 18034 18 70 18177 
18383 15448 18576 18599 18742 18970 
1-930 1914 19144 19249 19445 19620 
19660 19689 19745 19854 20 57 20076 
20151 20258 20203 20447 20450 20585 
46612 20885 31080 210386 21251 21486 
21716 22143 22303 22463 22742 2-607 
24850 23185 23324 23544 23313 28920 

40/7, 4l-letnie. 

Ser II a. 5000 zł 57 357. 

Ser. III. a. 1000 zł. 296 918 1179 
1299. 

Ser IV a. 500 zł. 98 


Ser. V. a 100zł 45 128 503 672 
678 771 1018 1156 1175 1176 1234 
1263 1295 1496 1665 1736. 

Dyrekcy» galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wzywa ninier szem 
posiudsczy powyższych listów zastawnych, 
sby się po wypłatę kapitału od dnia 30ga 
czerwca 1597 posżąwBzy, do kasy tegoż 
Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
proecentowanie tych listów zastawnych z o 
znaczonym dniem ustaje, i gdyby kupom 
za dalszy czas hyły wypłacone, będą przy 
cdbieraniu kapitału potrącone. 

Na rachansk Towarzystwa kredytowe- 
go wypłacać także będą powyższe listy za- 
stawne — następujące domy bankowe: 

w Warszawie: Leopold Kronenberg; 

w Krakowie: Galie. Bank dla handlu i prze 
mysłu. 

w Poznaniu: Bank rolniczo przemysłowy 

Kwilecki, Potocki i Spł.; 

w Poznaniu: Hartwig Mamroth i Spł.; 

we Wiedniu: e. k. uprz. austr. Baok dla 
krajów koronnych; 

we Wiedniu: Niższo-austr. Tow. eskontowe; 

w Pradze: Filia e. k. uprz. Banku dla kra- 
jów koronnych; 

w Gracu: Mayer i sp. 

w Tryeście Filia Anglo-Austryackiego Banku 

w Berlinie: Bank niemiecki i Bank Droz 
deński ; 

we Frankfurcie nad Menem : Bank Erlan 

gera i Synów; 

w Rzeszowie: Matzner i Holzer; 

w Przemyślu: Towarzystwo zaliczkowe rolnej 

w Stanisławowie: S. Kornblih & Kaner; 

w Kołomyi : Spółka handlowa rolniczo-prze- 
mysłowa. 

We Lwowie, 15 grudnia 1897. 


(Przedruk nie będzie płacony). 1345 


Doniesienia prywatne. 


100 do 300 zł. miesięcznie 


mogą osoby każdexo stanu we wszystkich 
tmiejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry- 
zyka i kapitału zarobić sorzedażą ustawowo 
dozwolonych losów i papierów państwowych 
Oferty do Ludwika Qesterreichera, Bu- 

dapeszt VIII. Deutschegasse 8 1354 


30 dni próby. 5-letnia pisemna zwarancvą 
z E OSK GG WOP | 


Wertheima guz? 


do szycia 


p EA ZO == 
ogólnie uznana. znakomita. bez szmeru szyjąca 
mas vna dla użytku domowego i prz: mysłu 


Wysokoramienna zł. 35 5 0 


maszyna familijna 
Każdą maszynę. Żadnych agentów 
ale sprzedaż za 


któraby w czas:e 
połowę ceny za 


próby nie okaza- 
ła się doskonalą 

najlepsze fabry- 
katy. 


przyj unję na 
koszt mój napo- 
wrót. 
Proszę żądać cenniki i próbki szycia. 
Wysyłka doz wsystkich miejscowości monarchii, 
za _ opakowanie gratis. 
Nahmsechin=n - V-rsandthsus LOUIS 
STRAUSS, Li-f-rant des k. k. Staats- 
besmten  Fiserb hnbramten Lehrer- 
hans V-reines ete. 


Wien, IV., Margarethenstr. 12. 
(V) Cieszy mnie, że mogę donieść, ża 
mam wsze:ką pociechę z Wertheima maszyny 
ręcz'ej i nożnej szyje ona lekko, cicho i prze- 
wyższa wszystkie inna w użyciu będące maszy- 
uy. Od ajentów już tu nikt nie kapuje i rychło 
nowe obsiaiunki stąd Pan otrzyma. 
Hausenhiitte (Sty: ja) 1504 


Marya Wiwot. 


OSTATNI WYNALAZEK 
s NAJDELIKATKIEJSZE «a 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


| 37, BOULEVARD DE STRASBOURG, 
4 ARIA ->a 
Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. i 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje - jéj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
| nie posiada równego sobie. © 
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ASKÓRNA MOULIN 


W PARYŻU. 


MASC n 


peAa Maść ts leczy wrzodzianki, pry= 
7 PERSKĄ |z6ze,, czerwoności, krosty, węgry, 
«7, XG wysypkę, liszaje, hemoroidy, BWĘ= 


dzenie chroniczne, lupież i wyrzne 
ty aa esqueacb ciałach porosłych 
*resuti i wszelkie iabości naskórne; 
*se'rzymuje natychmiast wypadanie 
włosów „28 brwiach i głowie i sku- 
ievzait działa na yorost włosów, 
; Słoik 2, franków we Francyi w 
JATYŻO W spieca p. SOULIN 30, rue Conis-de-Grand 
„ We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór 
skiego, Ruckera, Ehrhara i Krzyżanowskiego. -- W 
Krakowie waptekach pp. Trauczyńskiego, Redvka, 
Wiszniawskie+o i Hellera. 72; 


"Ke * +; 
VIRESCIT EUNDO 


H. ROSENTHAL 


10 


c. i k. dost»swca nadworny 


Zaklad mundurowania PP. Oficerów 


i Urzedników 


przy ulicy Kopernika 1. 9 


we L»owi 


ZEE ZZA 


Drobne ogloszenia | 
i 
ł 


RE enica we Lwowie, 12 lat wolna od po- 
podatku, korzysta'e rentująca sie, na sprze- i 
Blższa wiadomość w kancelaryi adwokatów 
ul. Kościuszki 16. 
1393 


dż. 
Drów A. i Z. Lisiewiczów, Lwów, 
Pośrednictwo wykluczone, 


owe, eleganekie sanki do po: wożenia, jaket Ż 

sanie zwyczajue i barďeijn-, pięca zan. 
firma: Liekendorf, fabryka powozów, COLETTE 
lińskiego l. 4. Cenniki ilustr. grats i f 
Ceret, dywany, chodniki, portye'-. k py I 

wszelkie obicia powozowe poleca najin e St 
Wyszyńska, Lwów, Kopernika 16. it 


Z EE OO WPA 


(Pee sc: 
nra Da 


penista z Warszawy grający z werwą, prz - 
muje zamówienia na wieczorki i wesela. n- 
skawe zgloszenia pod adresem: łęczakowski, Lwów, 
ul. Tatarska l, 6, drzwi 1, 1559 


Okruchy z wyborowych herbat rossyj- 


skich poleca firma AR: przedtem 
B. Szabłowski *, fonta 35, 45, 55 et. 
Lwów, MR y 8. 1473 


w WE nędzy poz pozostają Lechoeka, wdowa po awi- 
zerze z trojgiem drobnych dzieci, Zamarsty- 
nów 301 i Parżyk, szewe ze sparal: Żowaną ręką. 


Cukry znakomite deserowe 


od lat 15 uznane za najlepsie, eze- 
kolada w różnych g»tunkach orez 


kakao odiłuszezone sp: sszkóWźne 
poleca 1356 


H. TRETER 


właścicieli parowej fabryhi czekolady, 
Lwów, ul. Kopernika l. 8. 


| OPAT EL IATE | M UI PLO T mama 


WINA. 


Jak ce roku handel Leonarda 
Soleckiego, Lwów, ul. Ba- 
torego I. 2, poleca wyborne, tylko 
naturalne wina stołowe, sustryackie, 
węgierskie, francuskie i reńskie od 40 
$ centów począwszy. 
Wódki i likiery krajowe z fabryki hr. 
Drohojowskiego, jakoież zagraniczne, 
szczególnie wyborną wódkę Leonar- 
dówkę butelka duża 1 zł, która bedac 
czystym produktem żytnim, dorównywa 
w zupełności koniakewi. Najlepszy rum 
bremski i Jamajka, oraz przewybórną 
Herbatę „Melange de Lendon. 


Darlehen 


von 500 fi. aufwärts als Perso- 

nalcredit besorgt coulant und 

disceret: Agentur, Eudapest, 
Postfach 138. 


ażżżażśdiżE Ochrona TRASE wrzbitiwiy 
E Z otwica. 


Liniment. Gapsici coup. 


z apteki Richtera w Pradze, | 
uznane jako znakomite uśmierzające nacie- | 
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ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na- 
bycia. we wszystkich „aptekach. Tego 


powszechnie ulubionego Środka domowego 


należy zawsze żądać tylko w butelkach ory- 

ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą“ 

z apteki Richtera i z przezornością 

uznawać tylko butelki z tą marką 

jakogwyrób oryginalny. 

Apteka Richtera pod złotym Iwem 
w Pradze. 


KZRĄKAJ ZZ EAA TREE JR 4 


| 


Tm oi RZAD NAA CTM WEW 


up. O©zysoe% M EF 
12 


i b 
h ę sġdowej Pizer ja So Rpr: gd 4.; 


poleca 


Te 


Za 40 ct. 


Po bajecznie niskich cenach można 
nabyć wydawnietwa „SŚmigusa* 


Przygody pana Balsanbantna | 


Ziiorowe wydanie CAE kilkudziesięciu koloro- 
wanemi ilustracyami, 48 sironie druku, wraz z prze- 
sylka rocztową 15 et. 


Biblioteka humorystyczna 


„5MIGUSA* 
Zár wytornych bumioresek, wierszyków, monolo- 
zow ti. Wydawnictwo to zawiera także liczne bu- 
iiustracye, Wraz z przes. poczt 15 et. 


morysty wę 
„Śmieszek 


ilu wau. nowcrocznik „Simigusa*. Kilkadziesiąt 

| r voh ilustrucyj, mnóstwo wybernych krót- 

kle, 4-1: piw, wierszyków, humoresek. Ilumor try- 

ską (u w-/ stkieh artykułów, 80 stronie druku. — 
Wraz z przesyłką pocztosą 20 et. 

* *zęstkie te trzy wydawnictwa razem kosztują | 
tylka ) „et, wraz « przesyłką pocztową. Zamówienia 
i pieniądze przekazem lub w markach pocztowych 
n.leży +szes”łać wp ost do Adiulnistracyi „Smigusa* 
Lwów. ul, MY GRROWAJA A, 27. 1.26 


LE ra poło enia tamy nadużyciom ni -śt - 
rasti useleròw, mam zaszczyt podać 
i Fe eznej wix JGmoś icl, że 


a 
piwo okocimskie 
Smsedsyz nA bźkiaski tyto ugstecuiąca rmy: 
Nalinis Toepfer, ulica Tryburalska i. iż, 
Adler Markus, plac Akademicki. 
Arnold Nathan Rynek. 
Auerhalm Bermann Kopernika 12 
Arxsold Wilhelm ul. Batorego. 
Bukalski Władysław Szeptyckich. 
Breitmayer Wilhelm Trybunalska 10. 
Erich Józef kawia nia Fe-trsina, 
Fleg Józef, nl Jagielońsks 1l. 32 
Fried Jakób, Rynek 13 
Garfunkel Osiasz, vod Polakiem, ul. Wałowa. 
Gcuzel lgnacy, ul. Exzimierzowska l. 11 
Górski Zygmunt, ul. Krasiekich l. 7. 
Gr-f F.. ul. Karola Ludwika 1. 38. 
Grüsfeld Adoif Janowska 7. 
Heller Jakòb Sobieskiego 24. 
Heliman Wilkelm ul. Kazimierzowska. 
Jiereld Antoni, ul. Sykstuska 14. 
Jauniowski Józef, ul. Halicka. 
Kras Addoli ul. Skarbkonska 9. 
kostkiewicz Aszust, ul. Wałowa l. 13. 
Kozlowski Władysław, ul. Gródecka 19. 
Kirseh J. ul. Solarni. 
Landes Michał Skorbkowska 4. 
iemel S. ui. Gróderka 54 
Ló:renteck Ja56b ul Trybunalska 4. 
Ludwig Jay, ulia Krakowska l 7. 
Łopaezyński Wojeiech, ul. Gródecka 79. 
Nowsżenina A., uł. Koperniza 4. 
Ost Wilhelm, ul Grodziekich l. 4. 
Post Szymon, uł. Krakowska 6 
Pomeranz A.. Kynek 1. 
Przybylski Kar rol, uliea Teatralna naprzeciw Ko- 
teista 09 Jozuitów. 


», , Reinbach Pinle, plac Gołuchowskich 


Rothberg Abraham, ul. Kazimierzowak« pod złotym 
Capk em. 
Radzióaski Antoni, restauracya kolejswa, 
Reich Samuel, Rynek. 
Sa!zherz Jl, „lica Kołłątaja róg 
OQsias Schwarzer, ul Gródeeka. 
Sonnenstein I) -wid, róg Gródeckiej i Solarui. 
Stef S., ulica Sotieskiezo 
Tannenabaum Wilhelza, ul. Karol: Ludwika 1l. 31. 
T+nneabaum Igiacy, Jagielońska 4. 
Tiuszer $, Bue Chorążczzena 20 
Teichmaan Teofil, Dominikańska 2. 
"akny dan, ui, Czarnieckiego. 
Zimmet H.. ul. Kazimierzowska. 
Zuckermana Szymon, ul L Sapiehy. cj 
Życzyński Leonard, róg ul. Mi ikułsja i Żyblikiewicza 
Główni zastepstwo i skład piwa beuzkow rege 
* Bozgrstoawsziego 
un 
a flas A 7 
Ę telefon JAY. 
MAy Jezgć Jg? l jaj nie- 
A pmnack PE nwibi panmi ks TERUS J 
sterów, którzy miee omor e: p 
I ŁASITADZZM r si 


:8 EZ 


Razimierzowaziej 


, BSOFE Tuż 
St: uł piw 
u p. 8. Wioscza, 3% 


NR; 


pod miark 4 WATT TANI 


Jan Gótz 4 


krewar w Okerimie. 


Towarzystwo wzajemnego kredyt W Krakowie 


wypłaca swym Uzłonkom począwszy 


od dnia 2go 


stycznia 1898 roku od udziełów wpłaconych przed 
dniem Igo października U. r. pieć procent 


jako zaliczkę i: 


dywide . ide 


za rok 1897, która 


w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwo- 
wie za okazaniem książeczki udziałowej vodnie- 
Sioną być może. 
Kraków, dnia 22 grudnia 159%, 
JiDyreżcya. 


(Przedruku nie opłacamy) 


Z drukarni Wł. Łożnswieyo ul. i szy 
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zutkiego £ 13 dom Wernera. 


Togi i birety 
P. T. Panów e. k. Urzedników 


w najwięk 
cenach umiarkowa WYZN 


UET Wł. J. Weber). 


(Amiki | wzory na żądanie opładnie, 


Wszelkie mundury wykonywują 
się jak najstaranniej z materyj 
najlepszych. 

Przybory do mundurów w naj- 
obfitszym wyborze zawsze na 
składzie. 


dla 


sądowych 
szym wyborze 


1417 
po 


PALCIE TUTKI 1 NIEMOJOWSKIEGO! 


W szec 


Ogłoszenia do wszystkich pism 
po cenach najtańszych przyjmuje 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


- L. PLOHNA 
Lwów, ul. Karcla Ludwika 1, 9. 
Firmy, przgnace ogłaszać, otrzymują na żądanie od- 


wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia naj- 
tańsze. — Na żądanie przechowuje się oferty dla stron. 


0. TYWY wy w” 


Handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


poleca 


herbatę zbioru majowego 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naci ągającą, z wybornym 
smakiem i sromatyczną wonią. 


14 kl. Congo czar'a nr. 1 zł. 1.60 "a kl Pecco kwiat.najprzd. nr.f zł, 6.— 
Scuchotg czarna nr. 2 „ 2— „ Gunpowder ziel perł.nr.9, 3.— 
n Zbiór majowynr.3 „ 3.— > n er.10, 4— 
Kaysów „ s IT. 4, 4— s Iwperial ziel perł.nr.1l „ 6.— 
Melange da Londres nr.5 „ 4— „  Maudarin żółta krw. nr. 12, 6. — 
Petco kwiatcwej nr 6 „ 38— „n  Wysiewki z własn. herbat „ 1.30 
kwiat. karawan. ur.7, 4 — 5 i A herbat „ 1.60 
: n Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezk: ch Yis He i th kilo. 
Í upakowanie nie liczy się. 1306 


Zamówienia z prowineyi załatwia się odwrotną poczią. 


© 25 pre. TANIEJ NIŻ WE WIEDNIU! 
DOSTARCZA WSZELKIE KAUCZUKOWE DRUKARNIE CZCION- 
KOWE PIERWSZY GALICYJSKI ZAKŁAD RYTOWNICZY, WAR- 
STAT DLA WYROBÓW Z METALU, LANYCH NAPISOW, MALAR- 
STWA SZYLDOW I FABR. STAMPILIJ KAUCZUKOWYCH ETC. 


HENRYK SCHAPIRA 
WE LWOWIE, UL. KOPERNIKA L. 3 


== Cenniki na żądanie gratis i franko. qmm 
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«domagać INF renomowanej TĘ 


"Mark! Koniaku 


Gróf Keglevich ístván utd. 


ar Stefana Keglevicha PE 


$ Jeżeli Pan chee mieć debry towar, pależy +i 
l Jest on wszędzie w uznanych znakomitych jakościzch *, ** , ta exlra "RR 


1V 8.0. do nabycia. 1424 
Wszędzie do nabycia 1384 


najlepszy i najtańszy Środek do czyszczenia zębów. 


BRAZAYA 
wódka francuska 


jest urnanym, doświadczonym środ- 
kiem leczniczym, szczególnie się nada- 
jącym do mosażu, służy znakomieie 
do konserwowania ust i zębów, Szcze- 
gólnie odpowisdnie do nacierania gło- 
wy, wzmaciia włosy i usuwa łuski. 

Cena z przepisem użycia, mała 
flaszka 45 ct., wielka flaszka 90 ct. 
Fiaszki maja wyciśnięią firmę Brazay. Prawdziwe do nabycia we Lwo- 


Na flaszce powyźsza winieta widoczną. wie u Z. Ruckera, J. Walacha i Syna. 
Marka ochronna mr. 19 i 20. 1337 


| Ostrzega się przed fałszerstwem. 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


